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Imponująca postawa 11-ej dywizji japońskiej. 

S o w i e t y d r ż ą o S y b e r j ę . 
Waszyngton 29 lutego. (Tel. teł. Echa) \ zjn przedstawia się imponująco 

Koła polityczne otrzymały informacje o 
nieoficjalnych rozmowach na temat po-

SOWIETY GODZĄ SIĘ 
pod względem liczebnym WSZYSTKO. 

, i ekwipunku technicznego. Cała flotyllo g ^ & c ? ' 2
 J A \ ^ " E C H 3 1 

koju i warunków, któreby mogły być przy- „ „ „ ' „ , w „ ^ „ J L . , * ! Rzad SSSR. Zgodził Się na przewie 
U , I T r r ^ o t n ^ / ^ S " i c n i c w o l s k i a o o t e k ( c h k 0 , e i a w s c n o d strony. jęte przez obie 

trzymują 
stooje pierwotne propozycje 

wycofania wojska chińskiego z Szanghaju, 
wzamian za to oddziały japońskie byłyby 
również odtransportowane. Jednakie wiel­
ki Szanghaj wzamian za to winienby zo-

,•"«* niemieckiej misji stać umiędzynarodowiony i poddany opie- neralną ofenzywę, by odrzucić Chińczy 
1 ków 8rm!' i . «»•.-(• * — J ———J - i 

**lka h n s ' Ł ' eJ» która bierze oa armji i floty międzynarodowej NOWE POSIŁKI, 
Szanghaj 29 lutego. (Tel. wl.). Przybyła 

Ł ó d ź , p o n i e d z i a ł e k 29 l u t e g o 1932 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekatem t, j . I-aza atrona 40 gr. 
aa w. m/a> 1 tam, atrona S tara w 
takśeie 40 gr.: nekrologi 25 gr. iwy* 
ciaine 15 gr.: atrona. 10 łamów, dro­
bno 12 gr. la wyraz, dla poszukują­
cych pracy 10 gr.; najmniejsze ogłoize* 

nie 1.20 zł.: dla bezrobotn. 1 zŁ 

Ogłoazenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoazenia zagraniczne i trój 

kolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada — P. (C O. Nr. 68009. 

.-aa* 

Czy dojdzie do umiędzynarodowienia Szanghaju? 
NA 

ją pospiesznie na l»d i wysyłając odrazu 
na front 

do Kiang — Wan. 
Wszystko przemawia za tem, że Japoń­

czycy za dwa trzy dni rozpoczną nową ge-

iuo - chińska ze stacji Charbin do kilku 
miejscowości na wschód od niej poło 
żonych. 

Sowiety zastrzegły sie wprawdzie, 
że jest to wyjątkowe zezwolemie, ale 
dla wszystkich, którzy znają faktycz­
ny sitan rzeczy jest oczywistem, że So­
wiety musiały sie na to żądanie Japonji 
zgodzić, gdyż nie sa zdolne do żadnej 
akcji wojennej. 

JAPONJA GODZI 
SIĘ NA ROKOWANI V? 

Szanghaj, 29, lutego specj. Echa) 
Japonja oświadczyła przedstawicielom mc 

, „ . iicarstw, że zgodzi się na rokowania pokojo 
Moskwa 29 lutego (tel wl) Wobec lą- 'we, o ile w nich prócz delegatów Chin i 

wojsk japońskich w Japonji wezmą udział delegaci wszystkich 
zainteresowanych mocarstw. 

która ma 
poza iinję, 

być umiędzynarodowiona. 
japońskim 11 dywi- Cha-Pei padają znów gęste pociski. 

W 

ZANIEPOKOJENIE W MOSKWIE 
WZRASTA.-

dowania 
• Mandżurji w Moskwie panuje 

coraz większe zaniepokojeni* 
{ o tak zwane syberyjskie pomorze i los ea-
1 łej Syberji Wschodniej. Za posrednict-
j woni ambasadora Hiroty Japonja zapewni­

ła Sowiety iż interesy ich na wschodzie w 
ni czem 

nie zostaną naruszone. 
Knrachan, zastępca komisarza spraw za­
granicznych wskazał Hirocie na fakt tran 
sportowania wojsk japońskich na kolei 
wsehodrio-chińskiej. 

W SZANGHAJU Z N O W U KANONADA. 

Po zaprzysiężeniu Hitlera. 

Hitler opuszcza, gmach poselstwa brunswi 
ckiego w Berlinie, po złożeniu przysięgi i 
objęciu stanowiska radcy legacyjnego, pr« 
ez co automatycznie uzyskał obywatel­

stwo niemieckie. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem panuje spokój. 
K o m u n i s t a ł ó d z k i R o z e n b e r g a g i t u j e w C z e l a d z i . 
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y*> Władj-wostoku, gdzi e Sowiety koncentrują wojska, celem od-
*podziewanego ataku oddziałów białogwardyjskich, 

P o z n a ń s k i b a n d y t a 

Ssł n a s z u b i e n i c y . 

Sosnowiec. 29 lutego. Wczoraj na 
terenie Zagłębia Dąbr. panował spokój. 

Na godz. 15 zwołano do Czeladzi rze 
sze strajkujących robotników celem zło­
żenia wieńców na grobach poległych 
w starciu z policja strajkujących robot 
trików. Zebrały sie Uczne tłumy, któ­
re jednakże nie mogły sie dostać na 
cmentarz z powodu zamknięcia bramy. 

.j Szanghaj, 29 rtrtero (teL sped^cha). i Otwarta.była jedynie wąska tarto. 
Dzisiaj od samego rana zaczęli sil zno 
wu walka japońskiej 1 chińskiej artylerji. 

Ataik japoński spodziewany jest jednak 
dopiero po przybyciu nowego dowódcy ja 
pońskich sjł zbrojnych. 

- lanym w Poznaniu ^ ; S « r * ^ R X * » Frankowskiego, p. Pre-LS rw^ip^a wĄR^ystał z prawa laski; -
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przez powieszenie został wykonany. . . 
Przed wykonaniem wyroku morderca 

okazał skruchę i pojednał się z Bogiem. 
Wykonanie wyroku zostało podane do 

wiadomości publicznej w drodze roeplaka 
towania odpowiednich obwieszczeń. 

śmiertelny knock-out . 

Red. Koskowski prezesem 
Z w i ą z k u S y n d y k a t ó w D z i e n n i ­

k a r z y P o l s k i c h . 
Warszawa, 29 lutego. W niedziel* od­

był się w Warszawie walny zjazd Związ­
ku Syndykatów Dziennikarzy PolsJjfch. w 
którym wzięli udział delegaci dzieraiikar 
stwa z całej Polski. 

Na zjeździe tym wybrane zostały wła­
dze Związku na dalszy dwuletni okres-
Prezesurę, piastowaną poprzednio w cią­
gu szeregu lat przez ś. p. Zdzisława Dę­
bickiego, powierzono b. senatorowi Bole 
sławowi Koskowskiemu, redaktorowi poli 
tycznemu „Kurjera Warszawskiego". Red. 
Koskowski znany jest powszechnie jako 
jeden z najwybitniejszych 

publicystów pojskich, 
a dzięki niepospolitemu talentowi cieszy 
się mirem powszechnym wśród dzienni­
karzy bez względu na różnice polityczne. 

przez która robotnicy nie chcieli prze 
chodzić, obawiając się, że policja do 
tego nie dopuści. w 0bec tego tłumy u-
dały sie na rynek, gdzie jakiś osobnik 
zaczął wygłaszać 

podburzające przemówienie. 
Wtedy wkroczyła policja i rozpędzi 

ła tłumy. Po sprowadzeniu „prelegen 
ta'4 do komisariatu okazało sie. te jest 
to poseł komunistyczny Rozenberg, któ 
rego po wylegitymowaniu zwolniono. 
Pozatem w całem Zagłębiu panował 
względny spokój. 

Sensacje wywołało w Sosnowcu sa­
mobójstwo, jakiego przy pomocy fosfo­
ru dokonał sekr. Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Budowl. oddziału częstochowskiego Win 
centy Ostrowski. Ostrowski bawił w 
sobotę w Sosnowcu, gdzie odbył konfe­
rencje z sekretarzem Z.Z.Z. Bognerem, 
poczem udał sie do „Hotelu Angielskie 
go" przy ul. Modrzejowskfej w So­

snowcu, gdzie dokonał zamachu samo­
bójczego. Przewieziony do szpitala na 
Pekinie zmarł wczoraj, nie wyjawiając 
powodu rozpaczliwego kroku. 

Jak mówią, denat zostawił sekreta 
rzowi Z.Z.Z. p. Brognerowi list, które­
go treść jest dotychczas nieznana. Krą­
żą jednakże pogłoski, że samobójstwr 
popełnione zostało na tle polityczinem 
Wypadek ten wywoła! w całem Zagłe 
biu wielkie poruszenie. 

Oncgdaj na murach 1 parkanach So­
snowca pojawiły sie ogłoszenia wzywa 
jące bezrobotnych, abv w dniu 1 marca 
o godz. 14 zjawili sie jaknajlfczniej przed 
magistratem Sosnowca, celem wybra­

nia komitetu bezrobotnych oraz intci 
wencji u władz magistrackich o kwity 
na żywność. 

Nadto na dni najbliższe zapowiedzią 
ne są liczne „masówki". 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.87, w płaceniu 8.85; dolar złoty w żąda 
niu 9.10, w płaceniu 9.05; funt angielski 
•w żądaniu 30.85, w płaceniu 80-50; rubel, 
złoty w żądaniu 5.00, w pfaceniu 4.95 j 
marka w żądaniu 2-U, w płaceniu 2.10, 
za 100 franków francuskich w żądani / 
30.25, w płaceniu 30.00. 

Demonstracja za skreśleniem długów wojennych, 

„Armja pokoju". 

PodsłucbJ 
MIŁE ZŁEGO P° J 
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Miss Moade Roydon angielska działaczka 
społeczna, wystosowała list do Ligi Naro­
dów, w którym proponuje utworzenie, ar­
mji pokoju", która bez uzbrojenia stanie W Nowym Jorku odbyła się demonstracja stowarzrsz«ań pacyfistycznych, domagaj» 

snderć podczas meczu bokserskiego Paweł Yoelkner (po prawej ' między obu walczącemi stronami, aby je cych się skreślenia przez Stany Zjednoczo ne długów wojennych państw europej. 
° lewej stronie: Moment tragicz uego zakończenia walki. zmusić do zaprzestania wojny. skich. 

I h w * lNO -TEATR Dali w i e l k a p r e m j e r a ! Po raz p ie rwszy w Lodz i ł 
Kto był tym pi«rwszym ? Dręczące pytanie mężczyzny, który ko­
cha bez pamięci swą tonę i nie zna jejprzeszłości w filmie p. t 

NADPROGRAM i D o d a t e k d i w i e k o wy. JEJ GRZECH z Żyda współczesnych małżeństw 
W rolach głównych: DOROTHĄ 
MAC KAILL oraz JOE MCJ 

CREA 



W < c g r l e l n i e p o d r o ż a ł . 
W ł a ś c i c i e l e s k ł a d ó w s p r o w a d z a j ą l e p s z e g a t u n k i . 

Lodź. dnia 29 lutego. Ostatnio, w 
związku ze strajkiem w zagłębiu weglo 
went dabrowskiem zaznaczył sie pewien 
brak węgla — orzedewszystkiein w 
niniejszych składach węglowych na 
przedmieściach i krawcach miasta. Wiek 
<ze składy opałowe, fctóre w znacznym 
irocencie korzystają z węgla śląskiego 

braku nie odczuwały. 
Mimo. że zakłady na peryferiach sto-
pustką — nigdzie nie zanotowano 1 ia 

z w y ż k i cen, zaś szerzone pogłoski s 
spekulacji węglem tylko tyle odpowia­
dają prawdzie, ie właściciele składów 
sprowadzają obecnie wyłącznie wyższe 
i droższe gatunki wygla. lepiej s»e kalku 
'ujące. natomiast niższych, tańszych ga 
tunków nie sprowadza się. W każdym 
bądź razie ceny wecla zwyżce nie ule­
gły. Brak węgla Łodzi również nie za­
graża. 

X - X - X 

Złodziej pod kołami pociągu. 
N i e b e 7 r > ; e c z n e w y p r a w y po w ę g i e l . 

Widu* 29 lutego, (tel. wi.) W ostat­
nich cxa»«H'B a szczególnie obecnie pod­
czas mrozów wmiotła się plaga 

kradzinży węgla x wagonów 
kolejowych i to. podczas bis«n pocJajra. 

Do takiej szajki należy przeważnie kil-

•zkanlee w« Biała, któremu koła rmlnt 
dżyły obie nogi uk te po przewiezieniu 
po do Szpitala Wszywikich świętych w 
Wieluniu MUKIUNO je amputować. 

Kownie* do szpitala wsaymkich świę­
tych W Wieluniu aoataJJ przewiezieni na 

U P 4 

D E C I S Ł O Ń 

I toki.irl zajadę japońscy 
do Genewy? 

po<l Szanghajem zmusi ich do nawrotu 

futro strajk protestacyjny 
w m a g i s t r a t a c h w s z y s t k i c h m i a s t . 

Warszawa, 29 lutego. Wczoraj przez 
cały dzień obradował w Warszawie 
zjazd delegatów zrzeszania pracow­
ników miejskich z całego kraju 

przy udziale 120 osób. 
Obrady odbywały się na ratuszu. Pod 
wieczór uchwalone zostały rezolucje 
przeciwko częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorialnego przeciwko 
projektowi ustawy o przejęciu egzeku-
C\rł przez władze skarbowe, przeciw­
ko pogarszaniu uposażeń pracowni­
czych, w szczególności przecinko ka­
sowaniu dodatków komunalnego i spo­
łecznego oraz przecivyko podniesieniu 

oprał emerytalnych 
do 8 proc Zarząd główny aprobował 
zapowiedziany na Jutro strajk protesta­
cyjny. 

W ŁODZI. 
Łódl dnia 2f) lutego. Powiódł' do 

Łodzi ze zjazdu pracowników miej­
skich z całetro terenu Rzeczypospolitej 
przedstawiciele łódizkich związków 
PracorAników Miejskich 1 Instytucji 
Użyteczność; Publicznej oraz Zw fqzku 
Zawodowego Urzędników Miejskich p 
p." Woklau. Kowalski, .laros-zek oraz p. 
p. Komorowski | tojszczyk z gotewe-
mi instrukcjami na dzień jutrzejszy. 

Dziś od rana obie organizacje poctb 

ku osobników, którzy dzielę się na partje kurację postrzeleni przez funkc|oimr|ur,zy 
w ten sposób że, jedni akacza na wożony kolejowych przy kriułzieży węgla Lesiom 
i węgiel zrzucają, drudzy zbierają go, inni St. lat 20. klóry otrzymał poetrzał w no 
knów donoszę na wóz l l d . l t d. RC- oraz Fronczyk St. lat 22 mie«».k wsi 

Podczaa kradzieży dostał się pod koła Biała, który również otrzymał poetrzał w 
będącego w biegu pociągu St. Belda mie- , nogę. 

Wisielec bez nazwiska. 
O d k r y c i e w p u s t e j szop ie . 

M a r s ® ™ « 
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Kalisz, 29 lutego. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych na Pjacu 
Dekerea w Kaliszu, grupa dzieci zabawia­
jących się w „chowanego" ukryła Się w 
pustej szopie, W pewne- chwili jeden x 
chłopców zauważył w kacie szopy, wiążą­
ce na sznurze zwłoki mężczyzny. Przwa-

ły akcje proklamująca na dziicń hitrzej i żbwy krzyk dzieci zaalarmował prze­
sz y strajk d<mnonstracv:ny w Ma«i- jchodrriów, którzy niezwłocznie zawiadooii 
stracie m. Łodzi. * i£ pojiejt. 

Do akc'i tej przyłączyły słę równljż' 
inne związki UTredników miojsklch. 

Strałk detwifstracyiny obejmie jutro 
w S7vstk 'e instytucje młejskle z wyją t ­
kiem d/iałów zasi łków dla bezrobob 
nych oraz, niezibednej al.OHIGI op :ekI spo-
łeeznej i SBpłtsli. 

Przeprawadwns dochodzenie wykaza. 
ło, rt mężczyzna ów, młody, zaledwie oko 
ło dwudziestoletni wisjał już na sznurze 
od kilku dni. 

Przy zwłokach nie znaleziono 
żadnych papierów, 

któłehy mogły przyczynić aię do ustale­
nia tożsamości samobójcy. 

0 

r v znis7crył rnł<*czkani» •] 
Straż polarna po 3-god^flBł' 
żar opanowała. 

(—) Towarzv**wo 

p o d Aleksnndi^^JI , t U o 7 a ^>7ni wfcód 

T /« iż , 29 mtego. uw^jKi orU

n

:;,e

u;;;!' f , " e < l 

. ż y ^ W ę i k a , pod A l ^ ^ U . , 

Uła l j l ł S , u r „ 2 , n

n a l }^V^ pożyw 
i ło w,zcza. skHe w ^T^C^IT nieLiedy,ł 

p*|_ ——U KOHOSOWEMI, tud "la obecnych wysokich C*111 

P RTDOŁFLS a ny , ti-«-»nycb 

° 7 R r S t ° , ° Jt^Cl M '« »tanowczo n, 
p o d A l e k ^ n r i d r o ^ ^ ^ ^ T n i WŚRÓD Poli„cz: 

dstawia ws 
Brużvca-W 

Straszna śmierć chłopca 
podczas m ł o c k i . 

Kalisz, 29 lutego. We wsi Skorszew, 
gminy Morchwacz, w powiecie kaliskim, 
wydarzył się w ubiegłą sobotę, wstrząsa­
jący grozą wypadek. Podczas młocki zbo-
ka w stodole gospodarza Kurka, został 

pochwycony przez maszynę 12-ietni 
Kurka — Józef. Cłdopiec rzucony z 
zwykłą silą o klepisko uległ 

rozbiciu głowy. 
W drodze do szpitala cniopiec zmarł. 

s\n 
nie-

Pijacka eskapada tkacza. 
Kromka Pogotowia Ratunkowe jo. 

Łódś, 29 |utej?o. W dniu wczorajszyit^ 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Wilczej poślizgnąwszy sie upadła odno 
sząc zwichnję'-(e prawej ręki 47-letnja 
Wlktorja Lechowska, zamieszkała przy 
uljcy Wilczej 13. Zawezwany lekarz po­
gotowia ratunkowego po udzieleniu 
•ierwszej pomocy przewiózł Lechowską 

"lo domu. 
» * * 

Na utTcy Srebrzyńskjej został napad 
"ISty i pobity przez nieznanych spraw-
-ów 26-letm Marjan Olczyk. robotnik, 
ZAMIESZKAŁY przy ufoy Okrzei 28- Olczvk 
odnfós? szereg ran głowy Ofierze bójki 
udzielił pomocy lekarz miejskiego pogo-
-pwia ratunkowego. 

* * - • 
Na ulicy Marysińskfej usiłował po-

va^ •̂ić się *ycia przez wypicie wię­

kszej dozy Jodyny 29-lętnl StanWay/ 
Mjrczak, bez,iobotny niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Lekarz pogoto­
wia po udzieleniu ooniocy przewiózł M»r 
zaka na kuracje do szpitala* 

Na ulicy Aleka^ndroiw-skieł w7P»U 
• dorożkj pijany 34-letnj Antoni Bielak 
tkacz, zamieszkały w Zelowie, pod Ła-
sk.em. Bielak odniósł okaleczenia gło 
wy. Pomocy udzieliło mu pogotowie 
ratunkowe. 

• • • 
W bó*ce przy ulicy Wrzestitensklej 

zosta! ił DR (tkliwie iporurbowamii 27-lerenr-

Aron i 21-ktni Amram bracia Ootdrir 
gowie. bcz,n;ł>oitni zamieszkaJt przy u-
llcy Zgiersk;ej. 

Ofiarom bóiki udzielfł pomocy le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowe­
go. 

Wojewódzki Zjazd Federacji 
w Ł o d z i . 

R > R , Mecl. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220-26 
skórne v i«n«rycn:s I kob iece 

Lampa kwarcowa 
pociskalala dla part Od -12 ł—9 Oddt 

Vf alsda. od tO—t. 

Or . Med . 

Z . R A K O W S K I 
U - s r o L i s t o p a d a 9. T e l . 127 -81 . 

"wec ja l s ta c h o r ó b ussa , nosa* 
g a r d ł a i p ł u c . 

Przyjmują 

Od 10-11 I cd 2-

ad 12 - i i 5 - 7. 
-3 w LteinicT Zfitrata I I 

Dr. M e d . MIEWIAZSK; 
ul 4ndr/ela 5 lei |S« 1S 

aiiroht shArne «enervcrne 1 ai<icioplclo»« 
^i*Mf<>ierapla diatermia ' lampa k»»rc»*» 

r r n n-u't od 8 - 11 ad 5 - S po pol 
-1 NIC CIR l« «W IS od 9- I M ;» - poi 

Dla nań oddz elria poczekalnia. 

lL>r. j H C I Ł Ł i ^ R 
Choroby skórne , wenerycane 

. o i o c i o p l c o w * 

| i l V A w f / o | v- > Fet 1 7 9 - w 
H,/>iniu)t do 10 ranc 1 4 — 1 wlecz 

* iMdftetf II - 2 p». iK>l Panit 4 1 

P O R A D N I A 

WENER9L0GICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A t 
ezrnna od 8 rano do 9 wicazór. od 
I I - 12 I 2—3 prayiffitne kobiata Itkara 
w niedziel* lwięta eo 9—-i pp. 

Laczeoic chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H S K Ó R N Y C H 

P O 3 A D A 3 Ml. 

D r . M e d . 

k o m * 1 w e a e r y C7.ue 

Lód*. 29 lutego. W dnm wczoraj­
szym w saU rady mlejskej odbył się 
pierwszy Ztezd Wojewódzki Fedeirt.cii 
Tulskich Zwla-zków Oturoiicdw Ojczyz­
ny. 

Poeazcs*sgóln1 członkowie zarządu 
zcłoH s^awozdartfe z drlałał-io^d wo-
jowódzkrei Fed Zw. Ob Ojczyzny 

Następnie zjazd przystąpił do wybo­
ru r»owvch władz, zarządu wojewódz­
kiego Fedetracfi Związków ObroócAw 
Ojczyzny. <k> którego powołano: dr Fl-
chnę, Jako przewoemkaułcego, na wlce-
r)rzewiridTłczacvch dr. Chodaczka. Ku-
ba-laka 1 mb. WlełozJerskłego. Na sekre-
tarza rKłwołano kom. Pntkowsk-ego, 
skarbnikiem wytoairny został Chmielow­
ski. 

Do komfsll tfjiwtllzyłnej weszfl: IT-eFfł-
skl. Ćwieka. Nowakowska ł Kazmłer-
czalk Sad rozjemczy stanowią: pułk. Fo 
geł, Słojiiowskl. Wyz-zynsjd, Berkow*cz 
; dr. Chodaczek. 

Po omówtenłn szerearu •praw orga­
nizacyjnych zjazd zamknięto o god^rie 
15-ei 

Na zfezdlzte ochwalono nasteptrja.-a 
rezolucje: 

Zjazd wn êwódrzW Federacf P70G 
w Łorfed yrwfe«xl'za. ze dotychczasowe 
wysiłki^władz w klcnmlcu zatrudnlema 
zasłużonych w Ojczyźnie b. wojsko­
wych -rle o\tłv żadnych rezultatów. W 
Instytucjach społecznych ł panstw.*-
wych w dalszym cłągu zatrudniani sa 
ludzie, cna których wła^ciwfce nie po­
winno być tam miejsca, natomiast stmn 
bezrobocia w naszych szeregach roś­
nie z dnfa na dzień. Byli workowi do­
magają sie rwolnienia z oosad wszyst­
kich mężatek, mających irtrzym-iriiie 
przv mężach, oraz zwolnienia wczyst-

Dr. Msd JERZY SUUYA 
c h o r o b y k o b i e c e I akasserja 

u l . Z i e l o n a f l r . 3 0 . Tel 117-25 
Przvjmu>e od 5-e' do 1-e-. 

kich emerytów, mających zabezpieczo­
ny materialne byt a wreszcie usunię­
cia ze 'stanowisk b. często tw etms 
plaitnych osób. których dzlafatnoić Mpo-
ł(?czria wykazuje niepTZVxhy|-ve usposo­
bienie dJa Idei państwowości Na mlel-
soe tych zwolnionych należy przyjąć b. 
wojskowych, znaidujących się wraz z 
rodzinami w skrajnej nędzy. Akcie te w 
szczególności należy przeprowadzić na 
terenie Lodzi. 

Nłezależrwe od tego Zjazd domaga się 
wydalenia z gramte Państwa wszystkich 
ol>cokTa)owców, zajmujących dobrze 
płatne posady należne tym którzy krwią 
własna okupywali Niepodległość. 

powiecie łódzkim, wybuchł 
dole naVżacej do Franci**1 

go. Pożar, zaczął zagraiw ' 
dynkom. Siraż ogniowa 
wyjaśniła. Po godzinnej 
lizowała Stodoła Jani*6««* 
doszczętni*, Sfraty wvno«2* . •• uoe(., 

prze*r.h. 2.000 ^zZĘ^ i 
Przyezyny pożaru narazie '"„w* N ei 

Dochodzenie w rym * ' ? r T 
miejscowy posteronek poM^ 

a r«eźby 

ju. Wawet pirogi ich « 
gania ł , robotą 

naleiy 
5 * tyciem 

«cnie 

był, 

rzeźbił 

po bb/jwejn I 
wyepi*«>, ż.c 1 

io na rwy«:*aj^b I 
wt>ływ miayj rettsen 

*• wyspiarze jakkolwiek r 
r" «iUopejsku, nie chodzą j 
Pfc w Jw uczęazezaja ' 

*oci;,i utrzymały eio jeaze 
wierzeń w zwyci 

1^ przesądach. 
Pohytu <avego ulokowałem I 
"ajiory tubylczej, nopoły p 

'Tahiti , eamieszkałej w doi 
-^'""Wanym na aposób eui 

fĄt** W v"ńnrka bardzo troakliw 
*«•>•>• •-,0,T'"nwa»*»**Itt» ' ' Dostawę produ 
*̂ %**-«VrV i t i - ^ ^ l C ' ' ' " 1 ' nielicznych J-

.?.k»ala.T «:*: ' CA.) Ą£*V "W r i»ż.aj,„v arcl.ipelap, 
dS&ATKÓJ' U J J ; A a 0 C T 5 f * i w . n y z niecierpliwoa. 

OUM.JL 

Republika mandżurska* 

'"Ckazą 

n 8 0 ł v«>*Bo mleka i kar, 
*łó 

"»Ż KIEKLRKOLWI, 

* f t a r'l«ie n e j c z ? * c i "chipe] 
Pooraj* "V" 0 1 "? rnieiacow 
*»> można. Mie, 
Si L ^ , A T O R A ' *andarmeri 

L I I ^ Y I S O J 1 K I , K A B , , N ^ 
h\ u« 

"NI 

"J także sklep fra 
"Półdzielni wiejski 

"ał . t a k 

K 0 «winQC. 

jednak 

H " * . STEPHRNSO 

Prieltt 

Stolica nowej republiki mieści się w Caan g Czungu. Powierzchni« 5̂*1 
km. kwadraiovar«l» (tmykrouiie tyle, oa Polaka). Mieazkańcówi ^ 

Or. Med . H LUBICZ 
P o w r ó c i ! 

HottiaSat* .'h»'nk iS Ora a c i sseafjf 
* K/.ipi.ŁI, >. v ca 

Ul Cag i * ln ta a . a tir 1. l e i <4«-32 
*e,Hu( m t c i n»« (t- ...«• al Ceif.1, nUu* W) 

lrra» *d "O.ii 8- 1". 12 2 5—f 
w łwląU •>- 11 rano 

Dla pan -„Udzielna poczekalnia. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U ^ 
Ł O D i - P I O T R K O W J 

Autobusy na powvt«zei linfi odchodzą do Piotrkowa o 
godzint* od 7-«j rano do 21 w wiccz. z n>, wólczartak , l/\ 

, ; C ? e " i e *>czuku 

Winsley, popeł 
C ? 0 s l u i 7 ^ y s t w i 0 Zdemaskcrw 
0ni''nistv r E ° V V i m e r a . *to!acc 

or 
Z A 

f i 
Z CA 14. T e l . lt>6-3 

:UIF 9—11 raao 3 -8 witca 

D O K T ó a 

Ł . : 0 \ 3 l f Y S K 

a 3 Hr 4, 

powrócii 
mciaiiata chornb (aorarer • :-».T««-'> 

• mocioplciowrcn 
N a r u t o w i c z a 9 , Ń . I -8-% 

r«»imoi» ud o S— to i*ui. i oo *—8 pc pol 
w ««dil«;« i iwiata oa 9 — 12 

Odda ia lna poczeka ln ia di a PaA. 

U i 

2 H - 9 0 
Spec I-;.'«tr> cboró*> «.V 

i weaerycanycn . 
Lecaenie 'am?a k w a r c o w ą , 

felektroterap. m 
^rryiuijił od <. 8—2 pracd pot. I od ł—9 wiaei 

W aieatataU świata od tfod« °—1 

Dla oań .idd/.eln^ n<K'zekalnIa. 

ZlOLA ŁUCZNICZE wedluz pirtyi*ow aławnych 
ICHarzj pizeciw chorobom ZotąUka. kiszek, pliii.. 
nerwów. waUoby. nerek, pęcherza, licnioroi-
IIORI. uplawom. obstrukcji, kamieniom żołdowym, 
kas-tKiwi. astmie, błędnicy, sklerozie, lrtretyzmo-
wi, reumatyzmowi e«c. Żądajcie bezpłatne] bro­
szury pouczającejlll Adres: Liszki - Apteka. 

Dworcu Fołudjjni<)wym. Czas przyjazdu tfodz. 1.30 c«n* 

m reumatyków i oerpiecych na bale nefj 
co iŁmz p r z e s z ł o 6 J 3 J it&zĄ 

S na T d ^ c i n a ' Z ( W t a ł zrr 
1 £ ,* «arstlf. U S ' U K i P 3 1 ^ k o m u 

!C ,6rel P 

ti -Collosantę". 

'* •Collossanta1 
Dra Rupei 

• sp< 

ułnstl^lu ^H»un^c pctioJjlw RICRPIFJU. »>W.I 
•l* J«a WUUOUIO *«i-u: I., U,. * PF.TIMI.iiir NULI 
ji < J I ,« , wyt>».łr/,i » .t,,. wiillun. 
"'•ciuiłi knu IM«. . ZteH e«» m aietlu.i.ie,» 

•u H,i, WTIIIIELA IR «t!-j»iliwj jad Zaw». 
• wanie aruttków un.iiriuiia»-v,-b POYUOII 'btirmu, 
i RANI), CHWILOW* ulga. LECI NIE uwalnia co * 

1'Pfharid OD TYCH okropnych cierpicu. K«<lvkłlin 
/ilrowicnit a RCUNMT>/.mu I neatfe PUMA/.MYCH 

NIM holów nrrwow>«'h nastąpić LYLKO w1cd> MO 
f GDY 1,,-,-T u T . - I . WHICI U aailamr •UPŁŁUI 
I-UNIFHE. A CO UDJN.NICJ AAPOHIR«anir NOGRIIIMIDI,. 
LIU tif . »» ,» »••«'/,IWRITT. Ten ITRAAILTWY JAD , : „ 
He OT, »a''O»IOR »'f w pontaci o*tryrh jak iriołki 
Irnhnycii KRYAAUIKÓW w DIIEINIAD) ŁLAW.rb I IN 
T\<h R-IF^IACH R'OIA wywołuje le dokuczliwe i 
ncizęce hole. To radanie aapeJuołH <PR*tnian> 
nldetki Togal, KLÓRE WŁAŚNIE w tarodku IV.ALR«ajq 
B :<iednnia(UINIA Lek ren W NATURALNA IPOAÓH uau 

. vt» (>i,-I». I\.IKI EHOROLIDTLITRERR Otnteco teł .lawet 
FRANCISZEK Salaiek 

UKIAINICLO NRZV mimocr lokalu MdapodM 

nam. puiuy l̂oc • i,,,.::<• J" 
-cia duuuut * I' li p» 'dJ"" 
wylcciylum »iv «ipełnie » J 
mu, pr/.. Mailu JARE ąc UIIF f 
pt Ina .\,...„ ;> ZofJA Zwol'°* 
jhiidi łO JNa uiyrie logaii * . 
piero pu wyczerpaniu wliy* , 
apteranyca. Dluicni ick a 

przestać W'fanom oinicj«»e ^ 
/nar/um. IE lifde ihilnie "'*••' . 
->il puleeae „., , tk> moi"' ^ 
dyny jrudek na wyk •• «eni« ^ 
rów-nież pr»y pot!s«ri«. 
W (lawach, łamaniu * -
wyeh i (łowy. irypie. ""•"'^''faje-. 
• LEI ini-nia-łi 
nie. Nieazkodliwe dla w , r f ^ < . M , l ^ 
nrpanów Je<lj przemJo 6.'MM,

 r n | ^ 
vielu .J. -R prnlehoró" 
prrecfeł katdr « »au'sni'' 
^"E w«7Y»L'jidh ,DTEK»ett, 

c?te 
Collosanci 

nawijjac 

aburtV 

dn Xv«Ury^ . z {°dziejami s n-Dr2okSZni.e
 musiano i 

S i - a \ ° ^ n i a . bo nie b 
M S i e t e r i D 0 D r z e d n i o - a r 

d , a hę. 2. c ntuzjazmow 
^ 2 

rszta. 

e* P R», po,N»,«. »"•*-,. FY.,"^ i ,CV « K J e & z c z e nie D 
wach. .un»MU «

 k ł ^ " ^ / ^ r i 7 k a ł i "̂̂ era, który 
* ł ^ C C ^ ^ H Ii 
niń L ) A CH Tvsiacfu 
z > l s i l ' ^ ' ecany każd 

"ie ^ y ^ j e s z c z e nie bv 

^ i ^ ^ w o i ć lub 
Nyilfi' Jwż w banku 

^--S0_t_ysigc fttntć 
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t U p o t o m k ó w l u d o ż e r c ó w . 

toeci słońca i... drzewa chlebowego. 
Wśród labiryntów Polinezji . 

/••li" , 

JttÓd 
PłjC M a r o k a , 
^ ^ k t t y c h . Lud 

0/ 
mieszkańcy 
należą do 

czerstwo, wy-
Wia! . i ! 8 t a r a n i e m misjonarzy, po-

-) Kongi es r*d 
ich w którym 
W koj alfi Górnego 
tow z Zaptębia W"" 
>wskiego oraz ( 
e£o socja lUiyczt 

wypowiedzią? 1 
waniu strajku ni 
) W KaI fs/» PĆ 
1 Hc-rsz Kura 
ą 33-lamia Zonę 1°^ 
dwoje dzic-cf ktoijl 
ahóicę an /.iowauo ira 

I Konsule'" niemi**j 
<*jsee dr * L u c ł « * 
0 d 0 Mlitnii. mian* 
-ic-z,t<iowv konsul 

Gdark-kr dr Mnfl 
ai«rvm ohjąf arz?''0*'! 
-| W posesji V «j* 
1 27 wvbuchf •.-/cW*;* 
szeryf mTeer.kani. ' ' ł 0 ^ a r , J ; «« wyłącz-
0 O 7 a m , po 3 - ^ ^ f/̂ otowulT t t ^ T 

"towolon, , u w a g 

namysłu P% bez 
Martpiesań-
francuskie-

odgryzł mu 

*«* wysp archipelagu Marąuesas 
tyt lecz bardziej ponury ni i 
yspach Oceanu Spokojnego, 

•wej urodzajności 
"Jjna, a także połów ryb mniej 

" \ > \ """^ancy, zresztą bardzo le-
pomysłowi, 

•) TowarT^s^wo 

rar stod*^ P 
POC] A l e k s a 
rl*, 29 pitego. TJbł 
a - W c i k , pod Al1 

ic łódzkim, wybucW 
NHTA/R] do Frandszk* 
*ar, zaczął zagTaiat 
Ti. Siraż ogniowa 
ifła. Po godzinne! 
la Stodoła Janisz**** 
gtni*. Sfraty wvno<*l 

przeszło 2.000 

pożywi*. 

•ecnych wysokich c* * \ * O K ° 8 ° w e m i , 

. JK *•«ltinn.7 * "tanowczo na i "dro,ric:rfa>?ni *fc«d roboczy 
ich 

I dc 

u°*anis '• u x u«inczyj-

^ o i u w a o 8 i e« ł y wysokie-
W e t pirogi ich od-

robotą rzeźbiai 

rf«rt 
• OI, 

*'Paniał, 

należy 
ń 

było 

po 

chodzenie w tym 
rrwy posieronek poH^ 

bliiaaem za-
że lu­

na zwyczajach ry. 
* C F C I e w

W p v w n>i»yj rozszerzył 
fo eu, - P , l a r z e Jakkolwiek nie 

e , , r°pejsku, 

5." SS* W»rz>7 
«cnie 

80, me H • — chodzą juz 
Cta uczęszczają do 

się jeszcze 
w zwycza-

««<.ś«i« I H a ^ * T ^ L?'1 i, 

. * tfiK^ . i i . 

»vc|, y h warzeń 
Przesądach. Pobyt,. 

H a p 0 L * * e * ° "lokowałem sic 
T«hi« l u b > l c . " J ' napoly po-

aV *' '<W. " U m e » z k « ł e j w dom-
I r ^ ^ - ^ . ^ / P o a ó b euro-

hardzo troskliwie 
Dostawę produk-

Żałować należy, że wyspy Marąuesas, 
pod względem piękności krajobrazu naj­
wspanialsze, odznaczające się zdrowym 
klimatem, sł jakby skazane na zagładę. 
Mieszkańcy archipelagu zgnuśnieli w bez­
czynności i zwyrodnieli. Uprawa ziemi 
jest niemożliwa ze względu na brak tubyl­
czych robotników i odległość centrów eks­
portowych. 

Z Taiohae w różnych kierunkach pro­
wadzą drogi wgłąb wyspy do pomniej­
szych wsi tubylczych. Środkiem transpor­
towym są małe konie, które ze zręcznością 
mułów wdrapnją się pod górę. W czwar­
tym dziesiątku lat ubiegłego stulecia 

Francuzi sprowadzili tutaj konie, które z 
biegiem czasu zdziczały i tworzą dziś licz­
ne tabuny. 

Przejażdżki konne na wyspie dostar­
czyły najpiękniejszych wrażeń w mej po­
dróży na Oceanie Snokojnym. Gościnność 
tubylców jesl wzorowa: wszędzie, podej­
mowano mnie napojem z świeżych orze­
chów kokosowych, udzielano koni na dal­
sze przejażdżki, 

nic nie przyjmując wzamian. 
Sypiałem w otwartych chatach, przy ot­
wartych drzwiach, i nigdzie nie zginęła 
mi nawet jedna zapałka — świadectwo, 
zc dzikusi s« lepszymi ludźmi... Grotus. 
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S k ą p y w ł a d c a H a i d a r a b a d u . 

K l e j n o t y m ł o d e f p a r y . 
P r e z e n t ś l u b n y d l a i n f a n t k i . 

Infantka Beatrice. księżniczka hisz­
pańska wyjdzie wkrótce w Paryżu za-
maż za Dona AIvaro Burbońskie«o. 

Z tejro powodu rodzina eks-króla 
Hiszpanii ma wiele kłopotu, a clownie 
do owych kłopotów przyczyniła się 
ciotka Eulalia, ściśle mówiąc, cioteczna 
babka infantki. 

Ciotka Kulalja mieszkała w Paryżu 
w r. 1918 w momencie wybuchu rewo­
lucji w Niemczech. 

Rewolucja ta przeraziła la tak otrrom 
nic, że w wyobraźni widząc już hordy 
rewolucjonisiów na ulicach paryskich, 
spakowała cała 

swoja cenna biżuterie 
i wysłała la przez kurjcra dyplomatycz 
neero do Madrytu. 

Klejnoty te miały wartość miljona 
funtów. 

Ciotka Eulalia została w Paryżu. Ku 

ferek z klejnotami V safesie madryc­
kim. 

I oto stało się nieszczęście I 
Rewolucja, przed która biżuteria 

tak uciekała, doeroniła ją, 
Ciotka Eulalia szalała z rozpaczy. 

Nic odważyła sio sama jechać do zrewo 
lucjonizowanej Hiszpanii, ale wysłała 
tam dwu swych młodych siostrzeńców 
po kuferek. 

Władze republiki hiszpańskiej okaza 
ły sie skłonne do zwrotu kuferka i obie 
cały siostrzeńcom, że 

klejnoty odeślą. 
I fstotnie, w kilka tygodni później 

klejnoty nadeszły do Paryża. 
Ciotka Eułalja p rzeznaczy ła je na 

prezent ślubny dla infantki Beaitirice. 
Teraz młoda para kłopocze się, w 

jakiem bczpiccznem inieiscu ukryć klej­
noty... 

Jednym z najbogatszych ludzi na 
świecie, a może nawet najbogatszym jesr 
Nizam, wjadca indyjskiego państwa Hai 
darabadu, pozostającego pod protektora­
tem angielskim. Należyte wyobrażenie 
o ogromie tego kraju będziemy mieli, je 
żeli sobie uzupełnimy, iż pociąg pocztowy 
potrzebuje 24 godziny, aby przejechać 
kraj od zachodu na wschód, oraz że po­
dróż koleją z północy na południe wyma 
ga jeszcze dłuższego czasu. 

Władca Haidarabadu jest najpotęż­
niejszym z królików indyjskich. Mimo 
swych niezmiernych wprost bogactw, jest 
on tak osławiony z powodu 

swego skąpstwa, 
że nawet drobni handjarze bazarów Haj-
darabad kiwają z potępianiem głowami, 
gdy widzą, że ich władca sam si« udaje 
do jeh bud, aby osobiście się targować 
o starą odzież dla swej służby. Co praw­
da — wojsko przyboczne władcy wyekwi 
powane jest wspaniale, gdyż chodzi tu o 
pokaz reprezeulcCYJNY zwltvcza przed 
Anglikami... 

Mimo swego skąpstwa zmuszony zo­
stał Nizan do ofiarowania Anglikom w 
czasie wojny światowej 20 miljonów fun­

tów szterlingów, a co najmniej tyle kosz 
towajo utrzymanie wojska, wysłanego 
przez Nizama, które walczyło we F|an-
drj j i Iraku. Za to wynagrodził król Je­
rzy Njzama tytułem „EXS3]det Highness". 

Skąd pochodzą olbrzymie bogactwa te 
go krezusa? 

Oto przedewszystkicm odziedziczył on 
po swych przodkach wspaniały i zupełnie 

wyjątkowy skarbiec, 
zawierający całe morze bezcennych 
wprost klejnotów j złota w monetach oraz 
sztabach... Ponadto ściąga on ze swoich 
poddanych olbrzymie podatki, nie dbając 
wcaje o to, że biedni ci ludzie żyją nieraz 
w zupełnej nędzy, śrub? podatkowa, któ­
rą Nizam gniecie swych poddanych, jest 
barbarzyńsko 

bezw7<r|cdna i uciążliwa-
Obecny władca, jakkolwiek ożenił już 

swych obu najstarszych synów liczy obec 
nie 43 lata i utrzymuje harem, złożony 
ze 150 kobiet, wśród których nie brak 
również Europejek.... Jest to obok wojska 
druga rzecz., n* którą ów skąpiec nie żalu 
je pieniędzy. Liczne damy jego serca są 
pięknie ubianc i obfituj* wc ws"ystko... 
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Tajemnicza eskapada młodej aktorki 
O p o w i a d a n i e z a t r o s k a n e g o o j c a . 

Wędrówka wśród kry . 
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H ' * • S T E P H I N S O N . 

Londyn Jest pod wrażeniem zniknię­
cia młodej, bardzo utalentowanej 19-let 
niej aktorki teatru Lcicester, miss 
Marlorie Morton Powcll. 

Panna Powcll przed trzema tygod­
niami otrzymała wiadomość o śmierci 
swej babki w Kanadzie i od tego czasu 
była 

bardzo przygnębiona. 
Ostatni raz widziano ja na placu tar 

gowym w L.eicester. a ci co ją widzie­
li, utrzymują, że miała wygląd jakby 
przestraszonej. Była wówczas w posia 
daniu większej kwoty, dochodzącej do 
2.500 złotych, miała bowiem zrimiar 
poczynić większe zakupy garderoby w 
pewnej firmie krawieckiej, z która pozo 
stawała 

w kontakcie handlowym. 

Ojciec zaginionej. dz'?r£awca gma-
:hu teatralnego w Lcicestcr, wyklucza 
możliwość jakiejś eskapady zc strony 
swej młodziutkiej córki, która nie m n 
ła żadnych znajomości, nigdy nie by­
wała na zabawach, a jedyną jej rozryw­
ką bvły wycieczki samochodowe w to 
warzystwie rodziców. 

A może jednak ojciec się myli!.- Mo 
że młoda panienka zbyt ostro strzeżona 
w domu zapragnęła swobody, której jej 
broniono i dla zakosztowania jej puściła 
się w świat samodz"cInie? 

Bo jakoś wierzyć sie me chce, by 
współczesna młoda osóbka i do tego 
artysika teatru, mogła s»ę zadowolić 
tukiem życiem, na jakie według opo­
wiadania ojca, była skazana. 

Trup kobiety w męskiem ubraniu. 
P o l i c j a f r a n c u s k a s z u k a r o z w i ą z a n i a . 

I Wiedeńscy rybacy przechodzą na „wodny oh nartach'' przez pokryty krą Dunaj. 

W lipen ubiegłego roku odkryto w po­
lu koło Vendui"-lc-Vieil we Francji płytko 
zakopanego trupa kobiety w męskiem u-
braniu. Zmarła mogła leżeć w ziemi 

około 6 miesięcy. 
Zaczęto dochodzić identyczności tajem­

niczej zmarłej i wkońcu stwierdzono, że w 
ront-a-,Vendin przebywała przez czas 
dłuższy kobieta, Polka, która pracowała 
w fabryce w przebraniu męskiem. Ba, nie-
tylku pracowała, ale paliła fajkę, piła 
wódkę i jeździła na motocyklu lepiej od 
niejednego mężczyzny. 

Pracownik ów legitymował aię papie­
rami na nazwisko -Jana Chmielińskiego. 

Gdy jednak zbyt głośno zaczęto szep­
tać o tem, że Clunieliński jest kobietą. 

tajemniczy robotnik spakował manitki i 
wyjechał z Pont-a-Vendin. Od tego czasu 
nic słyszano już o nim. 

Obecnie, po znaleZićalB owego trupa, 
policja usiłuje odgadnąć, czy przypadkiem 
nie jest to trup rzekomego Chmielińskie­
go. Zwrócono się nawet z zapytaniem do 
wfadz polskich i otrzymano wiadomość 
uspokajającą: Jan Chmieliński" jest Zo-
fją Chmielińską, zamężną Synowiecką 
Żyje szczęśliwie w Sobocie w Wielkopol­
sce i ma dwoje dzieci. Brat jej Jan pracu­
je w Ameryce. 

Kto zaś jest tajemnicza zmarła w Vcn-
din*Ie-Vieil — niewiadomo. Być może, że 
zagadka ta nie zostanie nigdy rozwiązana. 

równać, 
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SiJ^l i p a t e r a , który ni-

takiego wspa 

'Iwip"" , U z w banku w 
- ^ o j y s i ą c funtów 

na głowę. Niedarmo paserski interes sa 
mochodowy przynosfl duże zyski. 

Co za człowiek ten Gardstein! Za­
wsze zdecydowany „na całego". Co za 
genialny łeb! Nie przeoczył żadnego 
syczogółit. Przygotował wszystko do 
ucieczki i rozpierzchnięcia się tak samo 
starannie jak samą wyprawę. Policj i 
nfe mogła wpaść na żaden trop. Byl i 
bezpieczni, chyba, żeby ich który drań 
wsypał, a to mogło się albo wcale nie 
zdarzyć, albo dopiero za kilka miesięcy. 
Tymczasem mogli się _ rozjechać bez­
piecznie po całym świecie. Czteroj sa 
mochodziarze zamierzali udać się do No 
wego Jorku, a stamtąd jeden do Argcnty 
ny, a dwaj do Johannesburga. Czwarty, 
ten, wybierał się do Brisbane. Miał tam 
brata, któremu dobrze się powodziło, ale 
który nie mógł rozwinąć interesu z bra­
ku kapitału. Wspólnik z trzema tysiąca­
mi funtów postawiłby go rychło na no­
gi. 

Nierozważnie poufne zwierzenia zło 
dziei nie zrobiły na komandorze dodat­
niego wrażenia. Zaczął się zastana­
wiać, coby uczynił, gdyby bandyci wy­
płacili mu rzeczywiście obiecaną część 
łupu. Mogło to wynieść ćwierć miljona 
funtów, ale czyż był gdzie kąt na zJenii 
poza Rosją, gdzie mógłby ukryć się bez 
piecznie z taką sumą? Prawda, że tylko 
przywódcy znali jego nazwisko, lecz ca 
ła załoga wiedziała, że bvł Angiikicm, a 
wielu musiało się domyśleć, że służył 
przedtem w marynarce w randze ofice­

ra. Udawanie Niemca skończyło się 
fi?.skicm. Nic ulegało poprestu wątpli 
wości, że któryś z głupszych bandytów 
wpadnie prędzej czy później w ręce poli 
cii i chcąc ratować życie, zdradzi całą 
bandę. W Anglji wiedziano, że Rupert 
był łajdakiem, a wśród dymisjonowa­
nych oficerów marynarki niema aż tylu 
łajdaków, żeby się wśród nich zgubić. 
Policja mogła się nim zainteresować bar 
ćzo prędko. Zaciął sie zastanawiać, jak 
tacy Spryciarze, jak: Gardstein i Brady 
moctfi sobie wyobrazić, że unikną karzą 
cej reki sprawiedliwości. Jaki plan doj 
rzał już w szatańskim mózgu komuni­
sty? 

Na pokładzie rozległy się głosy. Je­
den 7. piratów zbiegł po drabinie na dół 
i stanąwszy u jc.i stóp. zaczął odbierać 
rzucane sobie zgóry pękate worki. Wrza 
snął przytetn do Ruperta,-aby przenosił 
sie do przygotowanej, pustej kabiny. 
Worki nic były nawet powiązane szmif 
kami. Komandor wysypał umyślnie za 
wartość jednego z nich na podtocę. By 
ły to same przesyłki pieniężne, Pod­
niósł jedną rozpruta nożem (widocznie 
sprawdzono co zawiera) — zaadresowa­
ną do znanego banku i zobaczył, wysu­
wający się przez szparę ogromny rulon 
dziesięciofuntowyclt banknotów. 

Bano znać z pokładu, że zabrakło 
worków, żeby je więc opróżnić i poda­
wać zpowrotem. Rupert jął wytrząsać 
lupy na podłogę kabhiy. Z jednego wor 
ka wyleciało mnóstwo szkatułek do klej 
noto w. oddanych na przechowanie do 
kasy okrętowej: z drugiego — stos pę­
katych portfeli, złotych zegarków, pier­
ścionków i najrozmaitszych świecide­
łek; z innych — fury listów poleco­
nych, i paczek. Specjalnie jedna porcja 
Z kasy okrętowej zaimponowała nawet 
Rllp< itoy/i, który przecież wiedział, ja­
kie ilości gotówki znajduja-się zawsze w 
kasach okrętowych dla wygody boga­
tych pasążerń-ut btóTzV_w.ymicniaja_wa-

lutę amerykańską na angielską lub od­
wrotnie. Jeden worek był npcliany po 
brzegi paczkami banknotów studolaro-
wych. pięćdzlesicciodolarowych Ud. o-
raż banknotami angielskiemi. Praca 
trwała dobra godzinę i nowa porcje na­
stępowały jedna po drugiej prawie bez 
przerwy. 

Wreszcie ekspedycja rabunkowa 
wróciła na dobre i w łodzi zrobiło się 
roino Cragan i Brady wyrzucili wszyst 
kich z dwóch kabin, w których złożono 
łuny. zostawiając tylko Ruperta. Ponie­
waż oni jedni mieli broń, rozkaz został 
wykonany. W dwie minuty później zja 
wił się 0'Rourke i zgasił swoją obecno 
ścią podmuchy zaczynającego się bun­
tu. W bandzie obudziła się chciwość, 
lecz narazie nie zdążono sobie jeszcze 
zdać sprawy, jak minimalna część łupu 
miała przypaść na głowa szeregowca. 
Druga przeszkodę do natychmiastowej 
akcji stanowił fakt, że nie wszyscy zdą­
żyli się z sobą zaznajomić, że składali 
sie z trzech narodowości, angielskiej, 
amerykańskiej i niemieckiej i że tylko 
jeden Niemiec mówił po angielsku. D.i 
tego dochodziła wzajemna, uzasadniona 
nieufność. — właściwa kryminalistom 
i brak broni, którą im odebrano zaraz po 
zejściu z „Collosanty". Nic więc dziw­
nego, że ogólne niezadowoleni nie przy 
brało narazie otwarcie demonstracyjnej 
forms'. 

Cia^an kazał zapuścić r;otory i o-
znaimił pod wiadomym sobie adresem, 
że steru pilnuje Muller. Łódź zaczęła 
się poruszać i Rupert pomyślał przelot 
nie, że wszystko udało się i skończyło. 
Stosy bogactw i nadzwyczajne powodze 
nic wyprawy natchnęły go znów opty­
mizmem. Naturalnie uda mu sfę uciec, 
pojedzie do której południowo-amerykań 
skicj republiki i zmieni nazwisko. Zdo­
byte bogactwa dadzą mu możność uży­
wania życia. Otrząśnie z nóg proch 
angielskiej ziemi bez najmniejszego, ża­

lu. Bandyci wiedzieli, że był ucharak-
teryzowany, ale żaden nie mógłby po­
dać jego prawdziwego rysopisu. Poli­
cja wiedziała, że był przestępcą, ale 
nie mogła wiedzieć, że „spiknął s«ę'' 
z mordercami, to znaczy, nie mogła 
go podejrzewać o współudział w napa 
dzie na „Collosantę". Mogła nie zgad-
mić. że „oficer" był wyższym ofice­
rem i zmylić trop. Jego zniknięcie z 
Londynu nie mogło zdziwić nikogo i na 
pewno żaden znajomy nie będzie się do 
wiadywał co się z nim stało. Sumie­
nie? Nie miał wrażliwego sumienia i 
zresztą nie zamordował nikogo. Mógł 
zatem spać spokojnie. Inni? — ha! je 
żeli naprawdę wierzyli, że działalność 
ich była woiną w imię uciśmonr jo pro­
letariatu, to metody ich były daleko 
uumanftarniejsze niż te, które stosowa 
li Niemcy, a wszak wszyscy idealiści 
robili wrzawę propagandową dowodząc, 
że powinno sie narodowi niemieckiemu 
pizebaczyć. 

Nagle szczęknęła armata i rozległ 
sic trzask wybuchuiącego granatu ~ 
znów — i znów — i znów... Przez cien 
kie. stalowe ściany nurkowca słychać 
było wyraźnie si/raszliwy chór śmiei> 
ci. jaki wybuchnął na skazanym okrę­

cie. Bandyci popatrzyli na siebie z 
otwattemi ustami. Rupert zrozumiał, 
że te ostatnia okropność została ukartc 
waha przez samą tylko zwierzchność i 
była dla załogi taką samą niespodzian 
ka, jak dla niego. Po kanonadzie na­
stąpiła śmfertelna cisza, poczem po dra 

binie zbiegli kanonjcrzy, Niemcy i 
dwóch Anglików. Jeden z nich zano­
sił sfę histerycznym śmiechem, reszta 
dygotała jak w febrze. Za nimi zeszedł 
Gardstein. J on się śmiał, ale tak niesa 
mowitym śmiechem, że w piersiach za­
twardziałych rzeźników, z jakich skła­
dała się jego banda, struchlały serca. 

(d. c. n.) 
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prłynzłych polrzchac.h kiitiiiiiiikac) juych 
ilolicy i z g v H * , ' * ' ' u > a ruchu ,\i<du»c przo 

' i i i . lraklowtuu« protileiuaLu kmnuniL<i-
cyjne^o możr być jednym i icipwuych 
p0wodÓW zahuiiiovv.iiiia om maluc^o ro/wo-

i -nćicy i »|.owo.lo»*ac może <luze mm, 
..'••<* ulruly. l o u» nia|iuirul ni »u 
"Mrawy przy opracoWywuuiu frugnnn-

| UW '/al.mlowy up-i-tu, numml wzuin 
po l -twa^e przywdy komunikacyjny roz-

ulolicy. 
• • • 

Teatr „Wccołe Oko*1 twutupił % pre-
irjera wielki«i rcwji rwtrwpektywue] pod 
lyt. l« curie'", W k loiej h;crze ud/ ia l 
cily «riv»tyczny, a wfcc np.; Vl< *. 
f.i, Jadwiga I • .1.c. i.m-k I , Zclicimw-
f k t , Jerzy Klnnai«zew:<ki, E<iKenU«M Kc-
•17niski, duet Ney. I mi. nu/ WUza, Murji.ii 
' ' . . i i . Jerzy Kolami. (.7.e«Iaw Sknniccz-
i . . . tan W <>i< i- -/.ko i A i . ; . - , I N : . , i / . . . i , . - . .i-

• • i\ -~ 

).-l<v... j.i prezydium Tow. miedzyua-
>vvc| WV*tnwy Im. lnu laur | W U iir</,i-

w.j w r. IW> przyjęta była przez p. Klar-
tiara. pr«ze»n izby pr/.emv»łowo — hau-
dlowych w spawie Zwia/.ku izb przrmy-
«łowo-hau«llow\ch w sprawie opinj i , ptka 
rriuju wvdnć i/hv PO do łir/.ij.lrcnin wynln-
wy Delegacjo podkri-dila, że ualtcz.dnby 
dażvr. do i.vi. aby. mimo kryzvr.ii «ospo> 
<!..ic/ejro. daleko p<i»uuicfe prace przy­
gotowawcze i terenowe. n.<- * w v«.a-
wa. nie hvły zaniechane, gdy* wv«tawa 
bii.h.w lana w TTarazawle. oprAcz ra^mlui 
e*\eh celów, t. j . rozwoju i |.<.i .nn-nia bu­
downictwa w Połwe, jeui prz> ,'ntou unicin 
terenów na pntymiłą wysiawę jwtatowa 
\UA?I r. (25'lecie odzyskania ni.po.l 1. •• i.. 
śe' Polski i. Propozycje iiiwcHlowunla ka-
pitułów zacrai.ieziivcL> w wystawie budo-
W* ej aa powabne. 

Stan zdrowotny War«*awy pozostawia 
wiele do życzenia. VP ciugu ostatniego ty-
<:oil'ii.i wzmorla «(e znowu li.-/I.a zncłio 
rowaii na dur brzuszny, ndre i koklusz, 
' / u l . /c/a te dwie choroby szerzą się 
wśród dziatwy. 

• • • 
Ministerstwo przemv»łn i handlu za-

twierdTrilo statut ecntniliieco Towarzy­
stwa popierania wvlwórczości krajowej, 
jednoczącego wszystkie iw ią /k i i zrzeaze-
I»ia teiro rodzniu pracujące oa len-uic ca­
łej h'/••!•/» [.o.• . i ! .vj vii.l ' i l.ii ceiilruluego 
1'owarzystwa będzie Warszawa. 

EUM0N1) SLE, 

Ko ń c y r k o w y . 
Te»ro wiec/ora. wykuńo/aiac nracc 

;vj sknunnetra gle bard'.o scaWdwr* 
łfu ifospndarstwa nam Cambt>uKyc o-
kflzywafa Dc\ine zniecierpliw 'i-nic i 
i lerwowanie.- zres/ta zircfa u/asad-
ninne. W tei ..-hwil bo wtem rwsirzyw 
la sie orzy.s/ło^ć iei córki PU-rcru 
Car»ibotilive >dawnła ws:?nnv egzamin 
do ^zkrdy dramatycznej, a w wypadku 
powodzen'a zamierzała poświeć i i sic 
kar-^rre «cen jrneł. 

P ł y n ą ć trzeba F»tr^ŁF<d że kil­
ka m'eslecv temu. «rdv t>hjaw'fa r o j / i -
C""I n swem nleocłckHyaTtnn powoła« 

jjfeł. artvstyc'"'em n Gam1»o»łłVB. kJij-
r r ^na • w v « T R A S 7 O N A o'^w'a<k'z\?a iż 
NŁ7C'v s;e nie rottehri na podobne riihn-
'•'arie 7NB"'zri>rTnripi nriyszldic! sru\> 
f̂* -TPite hvfn h '7 prawie^ 7 ' r t - j ^ " n i z 
miłvm r r d ^ l ' W - e m Anil-z^tfu Pani-
aet urzednT^m w mi^owł ' : sasi,'do.n 
7 \cćrinTo oftr-a Wa^? nfwłnoPwlettJe 
per re t to 7?lfAVf»?t!nrip\vafn cah.i snr.iwp 
P ^ r ł W ł i ł P - n H o t o w l e n ;« Ż \ r L" / \ , , i UQr 
Hi". Jr-hy «v»i l^h roct . f m^z^m p r ry -

, flr\«':a'r'y4ł Pan' CarT'h«'l !>'p <Jt->-
r?'a sfe dare"'n ;e odn rowad / l i c i r k " 
>d 7^rn'ant ?ryi'kr>'T s> z ni ' " 'w: ' \ ;zo-
nvm PrTWiriłnr, p'i('frZV'-n\»I\ pn'vtf| ICSZ-
C<> ^_ k t ó / b ' W fr> |n\ ' lr . r-cl? - NR7.'7 
s - m " ^ nr̂ na < >a""H"it l ivp RvJ cooraw' 
df /a w*** r , i""'c^'m r^o ' >rł»jtk??m t°-
atnt. w młodo ' - i sw , r , i e r \ 'v . ' ; ' w tc-
atrpvb- aTiot,>"'"V; -h " ' W Y R 7 I ' k ' s;i te-
tro r"> nn' , ' ' \ ," , f swotm t.' ,'"•'' f" ,™" 
Jrn :"a >-nćh<h'>p(j» ch^rne 1 * r <^'" ' ' h' > J ' l ' -

ve : pr7.yiec'a mi<-'«ca iupe.''! " ,;' 
Jtf- _«l U iPflneiro zc SWV; ' 

K R A T L C Z K i . 

Niemiłe zderzenie. 
Ludziom na szerokim świecie znudziły 

się już istniejące środki komunikacji miej 
skiej, jak tramwaje, autobusy, kn|ejk, pod 
ziemne ttp. VV Nowy Jorku np. zamierza 
ją |xxlobuo wprowadzić ruchome chodm-
ki Staje się na chodniku, którv bez przei 
wy posuwa i.c naprzód j w ten spo.Mib do 
jeżdżą s,ę do miejsca przeiiaczenia. Kto 
wie czy za kilka la.t i ten trodek komuni­
kacyjny nie okaże aie przestarzały i za­
miast mejzo wpiowadzona zapewne zosxa-
nie miejska komun:kac|a lotnicza- Na da 
chu każdego dłimu urządzone będzie do­
mowe lottnsko l np. chc%c się I Placu 
Reymonta dostać do baru „Bachusa 
wsiądę sobie, skromna dziecina w samo 
|oi--taksówkę i jak rei) ptak po minucie 
już Hyde sUtl przy Oulecie. biorąc do rąk 
ang.olkę czyst,ej wyborowej To będtic 
świerny wynalazek Ozhywiek • przesianie 
się śpieszyć, na wszystko bowiem będzie 
miał czas Świat nie będzie mógł mówić 

Ach, śpieszę się! Mam kawał drogi 
do domul 

Przestaną istnieć o<l)egłości. Mieszka-
n,ec Polesia Konstantynowskiego NA pol 
minuty prz«H obiadem wsiądzie w A W J N N E I 

kę przvjexlzie na obiad do lubej toneczki 
na ćwierć minuty prze<l |vodanieni zupy. 

Po dnKlze będzie można figlarnie puk 
nip* w okienko do przyjaciółki zajrzeć 
co jedzą na obiad p»ńntwn X.. spojrzeć, 
czy u Iksińskich on bije ją, czy ona Je­

go, Slowam życie będzie rozkoszne. Przed 
kinami \ (eatmmi znajdować się bę ł̂i* 
sjccjalue hangary d|a prywatnych samolo 
tów, lakie „postoje'' jak obecnie dla sa­
mochodów. 

A|c to »ą famazje. Narszie muajmj 
się zajijć ioraźniejsz<ji.cią. k> je«t zwykłą 
łódzką dryndą i i;ie|epszą taksówką. 

KATASiROFA. 
W grudniu roku ut>.. koło północy we 

sole towarzystwo wycho<tziło z knajpki 
przy zbtetru uhe Nawrot , Ki|ińsk'ego, By 
|i ro: Kazimierz Kucharski. Franciszek 
Smolarek ora7 Arnoni Kwiram Godzina 
była późna, towarzystwo zmęczone, mio-
dzi |ud/ie wi«?c wsiedli do dorożki, po|ica 
iąc się wiPżć do domu Nag4e. gdy doroi-
ka truchckiem rxir« biała swą powin 
ność. ztylu najecłiała taksówka. Dorożka 
wraz Z pasażerami wywróciła się do ifory 
kolami, rozpędzona zaś taksówka wjecha­
ła na przowroc-oni) dorożkii. 

Zrobił się krzyk, ha^as. wołanie o po­
moc, przyjechało ( I O V O R O W J E . któie odwio­
zło rannych do dontów, policja zaś spisa­
ła prf>tokół *zofeio\vi taksówki BO|esławo 
wi Karabinkowi. 

Sąd Grodzki skazał Bolesława Kaia-
siaka na 40 złolych grzywny lub 7 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

O s z u s t w t o d z e s ę d z i e g o 

S e n s a c y j n e szczegó ły afery Bulryaua. 
Z Wilna donoszą-

PiZcU uaiu lyuouiiiatiu optują publicz­
no lllldil KzuCZ.y PubDOWlCJ |/oriiS/.ollii L<R 
stała wiaUoinuscia o ar^szLowałiiu sc-
dziełu slc«i*./cuo i liiaałuwia Henryka 

I buuyina vel Uromsluwa l'iocruwiczva. 
l'iv.twt»ze wuaoinosc i . jakie w zw ią 

zku l Ul SL)iaw4 ou/.Miiali.Miiv op iewa ły , 
że Hm iv Hi u.^Karzuny |e>t o slaiszowa-
uie Uokuiiientow i LULPIAWU 1-' piasluwa-
llie suttlowibKa seclzknu śledczego. 

Jak sic oliectue dowiaduj*.mv ze źró­
deł iiiiarodajuvcii. w loku dalszego do­
chodzeniu, t)iow'adzon''uo przez władze 
Mldowe pod osob^letn klerów i l tetwein 
pa.kuratora S. U. w Wilnie p. Przybył" 
»kiCi(0 i prezesa Sadu Ukrekjoweiio p. 
Kadus/kiewicza ujawuium; zumiały nie­
zwykle 

scnkacylnc szczegóły 
W trakcie doeliodzuua wyszła, mie­

dzy irtiieiin na jaw OKol»czność. Zc aresz 
towany korzystał ze sfałszowanych do--
kunieniow nie po raz pierwszy. Ukazuje 

1 sie. ie IJuirym wprowadził w swoim 
| czasie w błąd wlad/.e sadowe jeszcze 
Ijako Hioirowicz, ndyż przedłożone wó-
I wczas przez rheau dokumenty; matura 
i dvp|urn uiuwersyiecki. na mocv k ióre-
go po raz pierwszy orzyjgty został do 
•lądownictwa. 

również były sfałszowano 
Ale zrnhiono to w lak nn-sterny sposób. 

czvl nawet sz-kołv s.redinel. Całe wv-
kszlał«.eine rzekotne«o sędziego slede/e 
k'o stanowi zaledwie 6 klas szkoły śred­
niej. 

Ujawnienie ułośnej luź obecnie afery 
..IJuiiyin-- Piotrowicz" iiusmpiłw w spo­
sób zupełnie przypadkowy. Zdradziła 
Ho leiiii własna reka. a stało sic to w 
sposób następujący W swoim cza>ie 
l iuirym leszcze jako sędzia śledczv w 
Nowogródku Pioirow'Cz skierował do 
centralnych władz sądowych -podanie. 
1'oddinc to trajiło z czasem do archiwum. 
Po pewinin czasie Juz lako sed/ia śled 

Ze świecia donoszą: 
Wie|ką sensację wywołała w miejcie 

i powiecie spiawa napadu ua ucznia mle­
czarski ego Jozeia Kowa|sk,ego z Waiiu-
bia. powiat świecki Uczeń mlecza sk. Jó­
zef Kowalski wracaj I Grudziądza dc Wai 
luba. powiat świecki mając rzekomo przy 
M>bię J4ii zł., które zainkasował za racnui. 
ki w Grudziądzu. 

W pewnei chwili na szosie pomiędzy 
li:udzią4zem a Grupą, 

został napadnięty, 

o t r z e c h b a n d y t a c h . 
podobno przez trzech 
mu pieniądze zrabowa; 

Wszczęte natychnu 
ło wyników, lecz w c 
padu.ĘIEGO Kowalskiej} 
wogó|e żadnego napa< 
mieniony sfingował ci 
podobnie by sobie ow. 
czyć. 

Cafa sprawa zost' 
drogę sadową. 

^ O C F E p c 

T u r n i e j g ie 

^ ffm'kOrt0wVch »'V..id»Ott, 

«H) » Z , , l c ,dvnie nieootrzel 
, ^kówke żeńską izdy; 

Nnn v ° o r z t ^ 'Uunuł sie d< 

I v O i i ] s n i i k u d s r ^ o i i y ds*< 

niespodziewani! 
zwyciestwt 

S. w koszykówki 
łfcdituk . W""zeJ. Jeśli zw; 

K r e w k a n i e w i a s t a . 
Z Brodnicy (Pomorze) donoszą: 
Przed paru dniam) uda| s ię komor­

nik sadowv p Gaca w spiawach służbo­
wych do posiadłości p Kicińskiego vv 
Laszewje. Siosira p. K n i e dozwoliła 
p. G. na sprawdzenie objętch swego 11 

CZAS . i i A R E S Z T E M ^ b l c k t ó w B 
ni (jo żarn-, k iPia 

l o ; M , | a ! * Mit* 
Pan G przebywa w ł ó t f H 
oczekuje zasłużone; kanfflj 

fiłtti żeńskich mespi 
^^Hlarczy odniósł /. 

' H te LKSv należy do nai 
zespołów w Lodzi z a : 

r tra niedawno, to porażka le 
y^U zrozumiała i wytłumaczt 

męskich spotkanie w s i a t 

l i t o z a m o r d o w a ł ch 
T r u p pod ś n i e g i e m . 

* S 0 A n

, 0

1

S , a b ° . 

B ^ i a S c ^ * , o s c dobrej for 

Z Wfln* Jonosza-' 
VXy(i'ewódzUa policia ^iHcza prowa 

Jzf obecnie dof̂ UKlzenie w sprawie Za-
gad^owei /.bro.iTii ol ara której pa.JJ 
nihiJy chłopiec nieustalonego nar;<zie 
na/wiska 

Do/orca omentarza ORN wnslawnoiio 
malazł w dole nrzyjjotow anvm dli a nie­

boszczyka zwłoki chlopfl 
' n C| iem 0 odkryciu r*jj 
natyc||inias l powijdmnił J 
: w-irr;7VŁV w tei 
''e dochodzenie 

Sekcja /w»ok ufitaUM 
'^inąl śmiercią j jwa ł t ow f l 

1 s 

fabrv C 7

C

n

0

v

c l e k a , .e j grze. 
SDotkani 2 W V C , C Ż V ł gOSTK) 

^ gra h . t o n ^ a ł o d« 
R r a bvła brutalna, chw 

mecze przyniosły, na 

„ P r z e p u M w a s M e " * c i z i . 
A m a n c i p o d o l . n c . a . 

- "FI ii 

*vniki. 

Ż E ^ ^ K A . 
' "* IET, ^ ; S - « ; 22 fłS:8» 

* z\VVS " ' c m «i"cznie lep 
grał w 5 . S c d 7 j a ( 

Ze ł wowa donoszą: 
Od ptaMuiych czasów w SokoJni 

Kuch w:usce położonej pod Lwowem 
obowia/iiic d/iwny ' pryvm«dtiv zwv-
cza| Polega on n« tem, że każda dziew 
czytia przed zauuupojsc»eiu mus» byc 
.przepukana" 

(idy pogasną światłą po chatach, 
wchodzą-młodzieńcy na ob l'iscta Łtostai-
darskie. zuitnes/kiwaiie przez ich w y 
branki serca, oświetlają urzez oknu wnę­
trza chal laiarkami eh ktryc/.tieini. powu 

j czy w Bra»tawtu. I5titrvm skierował do dując w mieszkaniach zamieszani 
W L A D 2 Centralnych • do tevROŻ SAMEGO 
wydziału inna własnoręcznie napisana 
sprawę. I rai zrz. td/ i ł ze a rc luwar 
jusz segrecitjąc materiały. 

orzypadkowu zauważył, 
żc charaktery pism zwojiuoiiekto w swo-1 
im CZastl! »edzieg0 Śledczego Pmuowl- j 
cza i Butryma &a dziw me podobne. U, 
spostrzeżeniu powiadomi) władze prze-1 
łożone którym dało to właśnie asumpt j 
do wdrożenia dochodzenia przeciwko 
Buli v mowi. tenibardziej. że oprócz te-
•,ro były inne co do jejzo osoby pc/dejrze-
ina 

W sensacyjne) sprawie nutrema któ­
ra rozeszła sie Juz eRŁOŚIKIN echem po 
całej Polsce prowadzone iest dalsze do-
cliodzenie. W tvch dninch wejechał d 

bo 

że nikt nic pow/i.tł P T I D E J R Z E I I I A co D O Brasławia wvdclc\'owanv w tej stirawic 
ich A U I E I I T V C N U K ' - c i Obecnie Z O S T A Ł O sta- wice P T O K N R A T O R Sadu T ) k R E E O W E I F O 0 
N O W C Z O S T W I E R D Z O N E , Ż E Butrym nieiyl-, Korkuć K T Ó R Y ma za zadanie /badanie i 
ko N I E ukończył J A K I E G O K O L W I E K wyższe- J W Y J A Ś N I E N I E pewnych szczecółów n; 
go zakładu naukowei;o. lecz me U K O Ń - ; mieiscu. 
mpaw mwm*immtmm namin MHMaMaaaanaaMaaa M M .-a-, wtm i mmmmm—mmmmm 

| Pop erajc e Przemysł Krajowy! 

wstydliw*" dziewczęta musza ukrywać 
sie w bieli po katach i pod łóżkami. Po­
nadto puka Ja do szvb tak dlm-io, póki od 
nośna „panna domu" nie zaświeci lam­
py I nie zaprosi tuikatąceiro do izby. co w 
takim wypadku jest ideniyc7ne z przyj". 
cviii chłopca, jako starającego sie o jej. 
rękę. 

laki to zwyczaj pukania, zresztą wc.i 
Ie nieszkodliwy, stał sie wyjątkowo 
źródłem bardzo niemiłego zdarzenia. 
Sztab nilodz.iciiców sokolnick'cli w oso­
bach Wojciecha Kiibtsza. Tomasza Wa-
ironia, Tomasza Skowrona. Bronisława 
Ifbłonskicco i lana Uchmana. zajęty bvl 
około codzlny 22 ,.Drzepuk»waniem" na 
dobitej we wsi Katarzyny Ordv a porii' 
waż wraz I nia m,,,s?k:ił;> rń-i-ri 1-^ 
nadobna kuzynka Agn es/.ka Skowron, 
nr/eto ,pukaiacvch" bvło az oieCiu. 

Jakkolwiek wszyscy ojcowie radzi są 
bardzo takim . pr/eptikiwaniom*' po no­
cach w szyby okien irdvż kończą sie one 
/wvkh- na koh'ercu ślubrntii tamfiszeeo 
kościoła to oicicc owei nadobni-i Kata­
rzyny, Andrzej Orda nerwowy skutkiem 
nr/eKć woirnnych obudzony Pukaniern 

ze sn:' porwał drążek, i 
metra . wybiegłszy na I 
rz„vł mm ^łojącego be/Pd 

pod oknem a' 
w osobie Tomasza Skow 
sca. powodując sic tcmi 
kolmckun tvm samym 
nał ojca wybranki swcu 
wic którv krwią oblany 

łJpilugicm tego zajścii 
gO dma otiledziny lekar: 
policvinc a w dalszej k< 
kurator dr. Kulm oskarż 
imcniotiych pięciu rycerz 
zbrodnię gwałtu ntihliczr 

0dbvia się rozprawa 
międzyczasie serduszka 
nadobnei Katarzyny * 
Agnieszki zmiękły do t' 
nie bvłv w stanie doki.'" 
momentów karygodnych 
•ranych. sad wszystkich 
niewinni!, którzy z prav 

(system tró] 

(15:11) 
władz ie : Zinha, We 

Publ a i t 
- lczność s k a i 

fcrt. ^ d " i minęły pod znakien 
Mistrzostw Lodzi. Mimo, i 

L * a d n - nowych talentów prz) 
u ̂ stwa tegoroczne szereg se 
W ^ ^ t w , zmieniających n 
k j mistrzów Z dotychczas 
nr^^orocznych zwycięzców 
l^tiarczyka, Cyrana, Chmi* 
Ł , > w ery n i aka, Trzonka, Rosła 

K F F M łJJ Werwsz, .. 

* M c, 8 0 r i ' cicfczel. . 
J » l Sp™, m e startowało w( 
$ t«we,W e ryniak, dzięki 

nodwolc sadu. 

LINTEJIK'1'U'nipm. anyitW\ 
betem ganiła 

w i s k l ? o b e c n e i w i d n i e J 

aS • D R A N A
 [ Clrnijeiew 

* 'koślaw zostali wj 
em spotkanii 

nowyr 
startowani 

Jch 2 " z u w niistrzostwac 
^ HI-fi.*, ^""inięciem okręg 
I . l . P r 62nUe u, IZ.._,_ - I T WTnfoU C i J V f - ^ < ^ - Kutnie, sdzl lULULUlI / ^ I f n ^ J r z o n e k jeat obecni 

prz I D zarażeniem &fe /\a^^n^J' Z e sbiszij , . 
' - H l 2 obrony tytułu. 

S w PASTYLKACH. 
4T TNR*K>0 mm «o<Kl/*jrt łP**"* 

fabrykanta „płócien J tkanin płócien 
nych". 

Pierrette ZATEM zmalnzli w ołcti n'w-
tyiko sprzyiiriprzynca. ale sprzysie/eń-
ca. a w dfKlarku wspófr.raciwuikc 
Co wfeczór boo^rn zann kali se we 
dwruie w pi^koii Porrettc d'la nowtA"-z,--
nia .sceny" ecrzaminącyinel. ku wi"lkiei 
ro/naczy matki. Ponadto, trdy p. Cam- Zonia na zespo 
bottl ;ve iizn ił ,córkę za vWv;tati-czni wiepómy^ny d 
przyrofowańa". o.iwiiadczył. że s.p" | kończył -sie tr 

Titrra ro !e Otcll.t — P :erre''te m ah Inć 
nesdemona — i rwdtr/yma lą cafkow -
tein syyem w^ffltTkoiiiłriem przed .hoy". 

I oto naiN-zedł d^^ń w-','kun "min- i 
o tej gfKlzini- — w-hi '- ' włamie s'f>'.!ni' 
— r^7»rz\Tzał sie los pierrette. 

P. Cai^Irii^iye k^kakroM'1^ lnł sn--
•da^nfa na 7P'-ar. et'v ro7''" r!y s!> gfo-
śrv nn ^tWKfttóK. P^naTa i? 
łrzwl mti^or^yły sie sr;>rr>k-n e n)-—"*'-' 
*i*3 w n rh oV;iec z có-kn — on -- flżw 
w'onv. z 7ARUMI.onh.na twarzą ; J j^ j r f t , 
rączł:ory.-anrmi oczyma, ona zaJ — o' i-
da f zmieniona. 

P pf CftnibntiHye zro-znm^ata OCIT- -

7ii: PHrrcfte , mHc ł̂-> sie" na ęe?smi-rtie! (l|rrTTO*»'ać EkJd^tp^^c ^wa ulg? 
matka n^ałit o sffC»z»n̂ orv. ale dz ew czy 
na ropnhkała sie. rn^ic: 

— M-'«... nic... d " : Bił sn"1cót. 
mn!e... chce *o«»tari sama... 0;t 
w>e ci w«7VS p kol . . . 

Uck-kła do swr-co nok'''u i 
- 7vwo'scia dii\.iri!<!Oi'.nie przckrę-: 
w zaniku. 

Zostawszy sam n„ sam z 
Can-buil^e z pewnejn zuActowuniem 
zdał iei relącię z e«/atu:,UI k i r ry nie 
powiódł sie P !erretle. bo .n:ż na począt-
ku zjTiieszala się i ..potkinuła". ojnnszcza-

;ąc replik. Dość. że poto B Y ja .napro-
wadizić" oicicc został zmuszony do roz-
|XKczęc:a następnej tvradv. co str.<piło 
'ą ostatecznie On natomiast całkowiótę 
nanowa! nad sobą za :h 'wuitie ną 

ira-
n ir. 

nosć Jeno przecjagałą *ię nieraz bardzo 
długo, co poczynało niepokoić jeno ż.I-
ne W Pewnej chwili zaczęła nawet po­
sądzać tncza o laki stosunek miłosny.. 

Pomimo wszystko była bardzo dale 
ka od odwadmecia prawdy... 

Prawda wszakże weszła najaw new 
nego dma Kaziła tą O I R R O M E M kilka dni 
do w\jcż.dzie męża w podróż ..w t.te-
.esaclr* u Itscie z nagłów kiciu: ..(irand 
Calć d'Aniens" p Cambouliye złozyl 
/ • I I N E spowiedź szczera — i zdumiewa-
aca. przyznać to trzeba. 

Chodziło o to agent handlowy 
przed wyjazdem zrzekł sit* '>»».sjdv ko-
liuwoj.iżcra. a „tournee" odbywał |K"> 
wielkich miastach północy nie w in^-re 
Ŝ tCłl dawnej swej firmy, lecz jako 
..k.or ról podrzędnych w trupie wedrow 
: K I swego przyjaciela którego dn;a 

, V U Z A J „ , . , — * I/iuiu. 
tiew^czCl' o b e c n i e : Leszczyf 
lie'ews'i,- l ? n ' Klimczak, P 
» Chi. 1 , W u r * » . Konarzev 
do C d C

n i ^ 8 l d p r a e s k x ) c z y ł 

t S ^ m f f ^ J ^ y n i e Wurr. 
"'^ br ° 8 t W a c h * Poprzedn 
tJtułu r 8 : 0 1 Pozbawiaj?; 
trztm w r a - n w a | c z y ł z z e s z J 

W a e i koguciej pokrz 

tory. Pierrel 
8'Z.yfą się po s\ 

7-St' l \V 

7PT>al-
i klil.-/ 

Żoną p. 

sie już. ofic.j;li;ie i d^jeń śli bu zos-.ał 
wvztU'C'Oiiv na mi.siitc nastcimy. gd\'Z| 
chodziło o to. bv P- C::mb.ut!ivc przedej 
y\s/ystkicrn odbył doroczna podroż ob 
jazdowa w charakterze komiwojażera 
swego krewnego. 4 ' ' . 

Z:iztniczvć tutaj wypada, że od dłuż' 
szego c/asu — \v la ci wie od dmą fgzu 
nvmi w szkolę dTamaiycznci - - w P 

Cambouliye zasyła dość dziwaczna 
zmiana. Uotad wzorowy mąż i ojciec, 
urzędnik akurainy, człowiek stałych na 

wyknifń. korzvsial obecnie z każdej 
okazji, żeby j ł& z domu. a nieobcc-

egzammu Pierrctto spojtkał w sokole 
ai'aiii:ayczncj. 

..Wiem". — pisał do żony. — „że na 
zwiesz mnie warja.em i pomyślisz, żc 
siracileiu głowę, lecz było to silniejsze 
ode rmiie. Od owego wieczora eg/.ami 
(III odżyły we mnie uczucia dawno za- i Pokoju z narzeczonym 
popin.ane. Wiesz dobrze, że teatr daw | trochę i szepnęła-
mej bvł moją pasją, prawdziwem mu 

na szkapa chodzi w zapi*j5j^_ 
Jwomu dy >zlumi, ale w V 3 | H 
i Staje deba. gdy iisłvsż v ,;H 
nominująca mu dni mm"" 1 1

 f^-i 
także usłyszałem podobnej! 
rzająca muzykę, która l ) ljfl. 
gJVż oprzeć sie iei nie N1' Jk 

,.1 nie*żałuję-tego. D l l ^ 3 H 
ku „loiiniee" mam r*0*. 
skltje u/iKiine p t i b i i c /n i j ś^ j 
mniejszych rolach Które 
w Poiibaix, gdz.ic trudno 
dzów " M 

» * * 

• M I I I 

G a r k ó w i e m 

N d » ^ * n o " Nailłe żako: 
: y°afoih,l , l a s J r o <l *powodow 

w tvm tonie ciągnął 5 w 
rech stronicach. ^ • ' • V I A ' A

L

C , J M ^ 

buulive przechodziła k 0 ' ^ ) ! 
uczuć: od zdumienia. ""5̂ 4 
n'a do przykrości i znia*^ 

ctl 
— Och! — jęczała, -zm 

Wł, ten człowiek!... 1 * 
ślubu naszej małej! a 

Zapadła w melanchob'!^ 
której wyrw.ił ja svfs^J 
śmiech Pierrette. i»awf"z"3 

Związku Ali 
dniu. wczoru i £**yfeył 

0n

«'CO> n u zawodac 
' tnnueni dowi 
^

 c

y T k u '
1 ,

] ' "
r

" « ł -katidalic 
t >

'
n i , v

V n
 ra

b.nków turni 
' .^ak

 8

*"«nia. stale nie 
T Kość, P r v 8 z n ' r o w . niegości 

^Uial,,,:- . £ w ' ^7 .ek me mó wiązek 
*a zdrowie zajj 

powołaniem. Pamie*.asz zapewne, 
że występowałem w zespołach ima-
Kirskich, że bvło to jedyne zajęcie, do 
którego niuiłem zamiłowanie. Odczułem 
o raz jeszcze w sposób mciirzeparty, 

gdy -znalazłem sie na estradzie w(,hec 
..jttiry". ludzi w vmagajacvcn. poniektid 
zblazowanych kiórzy pomimo to pozna 
li we mnie fachowca, airtysię. kogoś, na 
icżacego do „kliki"' — i nie ukrywali te­
go. Widzisz, droga żono. jest to od­
wieczna historia konia cyrkowego, kto-
rv , w starości s«/et, jako , w/ v ranżarowa-1> 

— U końcu wolę. że o* ' | 
fastepstwa tego opętania-,! 
je znosić nasza mała. V J 
test to bądź co bądź w mt"^ 
ne. ( 

Zakończyła ze s rnu t r ! y * j 
wzruszając ramionami: J 

— Wystarczy staryin ^ 
w \ n pozwolić pobrykac M 
Wkońcu uspokoją sie s-1!)1 i 
stąna Domiędzy Uvszlam'" ,J 

S T FLVI j ^ N I E TO hvło z 
° Ł , , R N V M N R 7 V " ] K 

i ^ k o j • ' « " > może lvii ^ ™ 1 Wall . . . *icc j i , K *at)'asnicz>ri 

*H kt6 r

 k " W * n i ^ na r. 

P r r opram nie o 

a >* następujące w 
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i ! e c z a i 
t a c h . 
o przez trzeć 
•mądze zrabo\ 
zez. te naiych 
lików, lecz w 
ego Kowa|sk 
żadnego na| 

tiy sfingował 
ie by sobie ( 

a sprawa z< 
'Kłową. 

1 • 

S P O R T 8 ] 

Pttocfe p o d d a c h e m 
T u r n i e j j r ier s p o r t o w y c h . 

• T r i u m f 0 w v c h 

* * «L»ft l c d v n i < - nitootrzcb 
• 4 k ó ^ k e żeńska gd^ż 

feBy

 t e K 0 orzeciasrnuł S l e do 
żeńskich 

C f * zniósł /.w 
niespodziewanie 

i s t a . 

*rcswcm "!\ektó 
' do zamykania 
l, ^ 

Bf&mala mo o 
przebywa w ió 

je zasłużonej ka 

zwa 
naj-
zaś 

I c: 
I E M . 

yka zwłoki eh! 
"i 0 odkrycitt'' 
llirls! P<>W';:d')inił 3 
w Irożyfy w rej *OT 
lodzenie 
cja zw'ol< ustalił*! 
»nijyrciq jSwaltr-WIJJ 

, ' I K S . . * kos/.vkńwke 
• W * sie i m gorzej jeśli 

te LKSv nalcźv do 
5 , 1 zespołów w Lodzi 
«ra niedawno, to porażka Je-

zrozumiała » wytlumaczo 

* * męskich spotkanie w siat-

wypadło słabo, 
i, " Ł ^ oo Absolwentach spodzi-

\B**Jnwke mistrz Lodzi' wyka-
a W . ! e s i l - w dość dobrej tor-

ifjjjE^wJac po ciekawej erze. 
wyczny zwvcieżvł gospo' 
Suotkanie to należało do 

1 wa bvła brutalna. chw» 

•e mecze przyniosły . na-tó. 

™2 

n e m . 

porwał drążek 
. wybiegłszy W 

pod oknem ai«m 
ie Tomaszu Sknwl 
woduiac sie Knur 
mi. tvm samym 
a wybranki swe 
i>rv krwią oblany 
ogum tego /.ajści 
i oględziny lekar: 
ie. a w dalszej ko' 
dr. Kulili oskarż 

ivcli pięciu rycerz 
e gwałtu puhliczn 
vła sie rozprawa-
tzasie serduszka ^ 
ei Katarzyny • 
•ki zmiękły do t c 

V w stanie dokfa 
ti'>w karygodnych 
. sad wszystkich 
lii. którzy z pr.n 
dosci i buńczucz 
e sadu. 

alki! airc; 
\ zantżenirm sfa 
h>bkniem. anginą^ 
ćiem ganiła 

maczme lep-
no dość oleka-
w 5. Sędzia p. 

b W y ) WCSKA (system tról-

fefl30:20 

nic i Chł'»dznuskl. wykazując wcale nie 
zła formę. Pokonani grali w skład/ie: 
Otto Witta i Stefaniuk, grajae wyjytko 
wo słabo. Sędziował p. Szwed. 

KOSZYKÓWKA 2ENJSKA. 
L. K. S.—Triumph 22=6 (10=4) 

Zwycięzca jest znacznie lepszy i wy 
grywa z łatwością, pokazując chwilami 
gre stojąca na wvsokim poziomie. 

Pokonane grały słabo, wykazując 
brak zgrania. bvły również nie celne ' 
rzadkie. Wyróżniły sie Gapińska. Zyl-
biTzanka z LKS.. oraz Schwarz z 
Tiiumphu. 

Sędzia p. Szwed. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA. 
Ikape — Triumph 25:21 (14:9). 

Już od pierwszej chwili uwidocznia 
sie przewana zespołu fabrycznego któ­
ry grał w swym najsilniejszym składzie 
Pokonani występując z rezerwa, zagra­
li słabiej, niż sie po nich spo­
dziewano. Słabo również zagrał Przy-
goński. którego po przerwie zastąp'? 
Kctliner II. 

Sędziował p. Olaizer. 

Y. M. C. A.—L. K. S. 27-21. 
Zwycięzca przeciwstawił L.K.S. sil­

ny opór przewvższaiac pod każdym b" 
dajże względem. LKS. grając bez Ga-
pińskiego, wykazał, że n|e jest w swej 

dobrcl formie. 
Gra interesująca; przez cały okres 

grv przewagę ma Y. M C. A., która 
też zupełnie zasłużenie odnosi zwycię­
stwo Sędziował p. Skrzckotowski. 

Publiczności, jak na takie zawody 
dość dużo. 

PWa l i s t a m i s t r z ó w p i ę ś c i . 

Sta? m i n c ł y P 0 * 1 ™ ^ « » 
u£ ? S t w Mimo, ^ 
•twa y c h talentów przy-
y c i e S t i e S t ) r o c z n e S Z t i r t* **n 

nistrzów z dotychczaao 
C z ? ^ zwycięzców: 
%ERV„ T * C y r a n a > C h i n i e -
0 n 7 p i a k a . Trzonka, Rosła-

F ^ n e j widniej* 
ftr«vk : o y r a n a 1 Clurijelew-
JUż w \ K o s ł a w zostali wy. 

^ r J ^ s z e m spotkaniu. 

1 Sew m e s t a r t o w a ł o w ° -
i b ? e ^ a l s f r y n i a k ' d z i C k i nowym 
.foi.1.. ajacyrn na startowanie 

! , S k ' . odra 
z 

na 
Jch i W m i s t r x o & t w a c ^ 

*b Drń* P^inięciem okrego 
% S U l e

 w Kutnie. Kdzie 
'orrniT • r z o n e k obecnie 

Sno^,.,' z e shasznie 
ich zaJ•f 1 . 0 b!• 0 n> , tyturo. 
lew*, o ° b e c n i e : Leszczyn-

yran, Klimczak. Pi-
" r urm, Konarzew-

do h^J?*8^ przeskoczył z 

N a l o d o w i s k a c h Ł o d z i . 
Z w y c i ę s t w a i p o r a ż k i . 

m PASTYLKACH. 

pa chod/i w zapr^v", 
dys/lami. ale ^ v ' r g 

Jeba. vrdv usłvszV ^ 
aea mu dni M I N I O N A 
•s<\s/.;ikin p o d o b " 3 ^ 
muzykę, która P*: 

:rzeć sie jej nie ' 
e-żałuję lego. bo* 
urnee" mam 
-'lianie publiczność 
ech rolach Które 

>aix, gjzjc trudno 

'm tonie ciągnął s l !| r0,r. 
'onicach. CzytilH 
przechodziła ko 
od zdumienia. l>' 
przykrości i znK 
cli! — jęczała. -
i ezfowfek!... 1 
is/.ej małej! 
dła w melancholii 
wyrwał ja ^es< 
Pierrette. gawed^ 
z narzeczonym-
W 1 szepnęła: 
końcu wole. że ctf 
wa tego opetan1'3! 
: nasza mała. 
vXi co badź w m" ! 

^ bi i^! 4 0 0 z poprzedni.; należało, prócz śledzenia przebiegu wa|ki-

iczność s k a r ż y się n a s ę d z i ó w . 
wdzonym przez sędziów Młynarczyikiem. 

Na ostateczny wynik tegorocznych mi 
strzostw wpłynęły też bezwą-tpienia, o-
rzeczenia sędziów punktowych w walkach 
Młynarczyk - Cyran, Ganczarek - Majer i 
P,e5(rzyńsJci • Leszczyński. 

Młynarczyk był bezsprzecznie najlep­
szym piórkowcem i jednym z najlepszych 
zawodników turnieju mistrzowskiego, zo­
stał jednak dzielnie wypunktowany, nie 
przez przeciwnika, a przez punktowych. 
Podobnie załatwiono si« z Piesirzyńskim, 
uznanym za pokonanego, co wywołało w 
pierwszej chwili 

zdziwienie 
nawet n „rwycięskiego" Leszczyńskiego. 
Ganczarek, acz watpliwem jest czyby po­
konaj Pisarskiego zasłużył sobie na miej 
sce we finale. 

Trzy te wypadki nasunąć muszą 
smutne refleksje na temat bezstronności 
naszych arbitrów. Wyniki tych walk ko­
mentowane są w sferach sportowych w 
najrozmaitszy sposób, przyczem słyszy 
sję też często poważne zarzuty, 

pod adresem sędziów. 
Faktem stwierdzonym jest, *e Jeden z 
punikrowych w wa|ce Młynarczyk-Cyran, 
robił w czasie walki wszystko co do niego Wurm. 

W sobotę i niedziele bawili w Łodzi 
hokeiści wileńscy, którzy rozegrali 2 
mecze z LKS-em. Zespól gości składał 
sie z graczy dawnego AZS-u czołowej 
drużyny hokejowej polsk ei W sobotę 
wilnianie wystąpili iako drużvna O^n s-
ko i w s/potkaniu z mistrzem \ od?i od­
nieśli ?wvciestw-> w stosunku 3:1 (1:1 
2:0 0:0). pr w pierwszych 
dwóch tercja 'zewage micii lepiej 

ntoścle. 
natomiast w i cześć' atakował 
t. KS iednak u miał wyzyskać dogod 
nych sytuacji. Bramki dla Ogniska zd^-
bvl i : Andrzeiewsk' 2 ' Oknłowicz 1. dla 
f.KS-u Król Hriitnceo dnia odbvł sie 
mocz miodzy Reprezentacja Wilna a 
t K^-em Wygra' ' łodzianie w stosunku 
?-0 f l-0 0:0 1:0> Pomimo techneznu' 
p rzewa l wilnian LKS zwvc ;eżvł rłziełci 
n'EZTWKLE nf amel erze rałeco zesnołu 
Plamki dla L K S - j i na pocmtkti f-ei i 
m-ei terefi zdobyli Król i Linka. Sędzio­
wał p. Dreger. 

Na łodorwfslcu w rfplenowle w dym 
wc/ora Is7vm rozegrano o mistrzostwo 
ł.odzl ostatnie spotkanie w hokehi n«v 
miedzy zes^^łnmi Un;on>» a Sirzełec-
Mm K. S, zakończone wyn^ iom r^ IMSO-
wym 2:2 ' i O 1-1 O-O z r W d SKS. 

grał wv'-»tkowo robrze, 
maiłąc przez cafv czas okres gdy nle-

znacziiia przewagę. Dziekf os ;ągnicte-
inu wyn kowi SKS. zajmuje drug ;e vttvń 
sce w tabeli mistrzostw Łodzi. gdvż 
zwvc:eżvł zespół Triumpliu. Mak*kabi i 
zremisował w dniu wczorajszym z In io 
iem osiairaiac 5 oki. na 3 stracone. 

SKS grał w składzie: Kapc/yrski 
Pawlak Kroh Schwarbach. Kochout. 
Maciaszek i Trzciński. 

Union grając z rezerwą, wykazał spa 
dek formy, brak byro Mus ałowicza i Wi-
stawskiego. Lecz prowadząc 2:0, z ledwo­
ścią osiągnęli wynik remisowy, srdyż 
czem było bliżej końca przeciwnik grał 
lepiej, a Union opadał na siłach W pierw 
szych minutach gry przewaga Unionu 
którą w 7 min. zdobywa prowadzenie ze 
strzału Prochniewjeza. 

Po zmianie stron Dregerowi udaje się 
podwyższyć wynik, zanosiło się na poraź 
kę ..Strzelca'', |ecz młodzi, ambitni gracze 
biorą się do roboty. W 13 min. Maciaszek 
niespodziewanie 

zdobywa bramkę. 
W trzeciej tercji gra staje się interesują­
cą, „Strzelec" pratmie wyrównać, co mu 
się udaje po wie|u dogodnych pozycjach, 
ze strzału „Tolka" w ostatnich minutach. 

Sędziował p. Lange. 
Nadmienić wypada, że podczas przerw 

zawodów odbyf się pokaz jazdy na łyż 
wach. Publiczności dość dużo. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
(—) W zawodach łyżwiarskich w 

jeżdzje szyb^.ej na lodzie, które odbyły 
sie w dnfu wczorajszym w Hełc-nowie 
w biegu na 250 m dla pań pierwsze 
miejsce zaięla p. Jeżew.cz. w biegu na 

AZS I 5:1. W drużynie seniorów grali 
Adaipowskf, Tupalski. Żebrowski. 

We Lwowie Pogoń-Ukraina 4:1, 
Czarni — AZS 100. 

W Poznaniu- AZS _ Warta 20. W 
500 m. dla panów - 1) p Raab. zaś w Krakowie; Kr. T. H. _ Makkabi 3.0. 
biegu na dystansje 15D0 m. dla panów — w A • i u •» m 
1) o Jesse u w dniu wczorajszym bawiła w War-

p ' 1 ' szawie drużvna Sternu łódzkiego, która 
(—) W sobotę odbył stę w Łodzt w zwyciężyła w ping-pongu tamtejsza Ju-

lokalu Wjmy drużynowy mecz zapaśni-j trzme S-2. Makkabi 6-4. Maraton 6:4 i 
czy m edzy mistrzem okręgu Wfma. a ' UKS 6:4 w koszykówce Stern pokonał 
wicemistrzem Krus/eenderem z Pabia-! Gwiazdę wstosunku 26:20 i w siatków-

walk 
' rn , . ed"««»o 

YNARO,l n**™<ł ^.owoiłimał 

Oh, 
' bvł ' irnu wczoriij-

ńczyła ze smu t n 5 

iac ramionami; 
ystarczy staryni • 
zwolić P(>bfvkac_J 
uspokoją* się s ' ' | n 

miedzy dyszlami1**: 

* OLLNI. r - f | IYI r - i - ™ .— , •— 
.̂ "'Ułu r . 8 : 0 ' pozbawiając lV'iźn;ej przyznał i całym spokojem zwy-
i S t r zWn w^- 1 1 w a l c z y t z zeszło. cięstwo Cyranowi, w walce, której prawie 

a

£ i koguciej pokrzy|me widział. Smutne, aje prawdziwe! 

> t u r n i e j u a t l e t y c z n e g o . 
a r k o w i e n k o z w y c i ę z c ą . 

nad.-t|»ofłziewanie ' Goyer — Tuomlsto: W 12 min. wygrał 
£AP,t.«ui- sasłuŻMua Goyer. 

IT ii'i in tu. — Ui" i . U i. a U I . Po 3 M I 
U.. ID .. I I I . • .NI.I . . I I ' NI Garkow K-ilko RO,CI.> 

^Ufł żydowskiemu LUIHLRZA oa tupaiki. 
Szczurbiński — łioliulyruw: W U miu 

• .. iiwyciyżyl Szczcrbiiiski. 
l ' i .NNV,N/ iiiruit-J iiuui H zaknńrzyr . 

linia D/.irii-JIMIYĄII tai puzuitiate walki na­
wet w razie uzyskania oiiw roiny cli H wil­
ków mc wpłynęłyby aa tabele, turnieju, 
jiry.tslo delcpnl M. Z. A. przerywając ilaJ-
szy ciąft, tuniieju zweryfikował »s?.vMki<.' 
•wulki przyznając liziłicjczyin panini poraż­
ki walkowerem i w ten «po»ol> według 
nnjwicki»z.ej iioćci. puiu\.lów. Miejnca za-

l) Garkou-irn!to Alvksander (Polska) 
i tytuj mistraa Polski. .-> . 
. 2 ) Szczrrbiński (Warszawa). 

3) WUdnuut i Wieleń)... 
4) Bohaiyruw (Htnja). 
5) Goyer (!\icmcy). 
6) Tttomistc I Fitifandja). 

Mistrz Garkowienko weźmie udzii ł W 
te<ROROE7.nvch niistrzo*u>u'.-li świata w bar-
wach PoNki. Cały turniej wyniósł z Łodci 
m ile wrażenie. 1 

IL ?"rnw,.: C l l > ua zawodach. 
'*Chi tnnucni dowia-

W-Ą n a Matnia. «tal 

1 " k ^ i 
VI n,'«»Wv ' ^ ' " O turnieju, 

^ « l i i o - • ^ w ' ł ' z p k " i * ił«pł 
z « zdrowie zapa-

>nków turnio 
e nieo-

aieunśc-in-
ja — s S I . . . . 

I I 
1 * H > \ I WiV<- ,1 łv. > ł , ,v. dzi 

'okal 
to bvło zu-

przy u] Ko-
" , a n ' e może tvlko 

»valk 

H t ^ e y r k i , 

łapaśniczych 
^liefro, że pnhlioz-

k kt^ Wiynił- na po-
T ^^totni % dan\-m dniu by-

j^HKji?* - ^ ProRr.mi nu- ob-
^^Iki 

''iy następujące wy-

s » t« I d J a s w y c h d a i s c i 

K U R J E R ! 

n?c kfnry orzyriósł po niezwrykle za-
żprtvch walkach zwvcfestwo drużynie 
ódzkiej w stosunku J2.-9. 

W dniu wczora.ls-zym odbyły się w 
Warszawie finały walk bokserskich o 
mistrzostwo, które przyniosły następują 
ce wvnikf: W wadze muszej Wieczo­
rek (SWS) zwyciężył na rrmkty mniej 
agresywnego Pasrurczaka (Polonja), w 
wadze koguciej Kazimierski (Polonj.i) 
pokonał po pięknej walce Zbcrskiego 
(również Polonja). w wadze piórkowej 
Anders (Jordan) odnfósł nieznaczne zwy 
ciestwo punktowe nad Gossem (Pol V w 
wadze lekkiej Bircnewojg (Jordan) od­
niósł zupenie niezasłużone zwycięstwo 
nad Bekow^krm (Skoda), również w wa 
dze półśredniej sędziowie nfezasłuż nie 
przyznali zwvcie.stwo na punkty Wy­
sockiemu (Jordan), pomimo iż przeciw­
nik jego Brzózka łCWS' był wyraźnie 
lepszy. W wadze średniej Karpmski 
fCWS) zwyciężył przez techniczne k o. 
Antczaka (Skoda) w wadze półciężkiej 
Mizerski (Polonja) zwyciężył w 1-szej 
rundzie przez k. o. Dorobe ^Legja) i w 
wadze ciężkiei Finn (J) pokonał w IM-ej 
rundzie przez k. o. Hymera (CWS). 

(—) W ZAWN>dach szermierczych o 
mistrzostwo Polski którvch finałv od-
•wły sję w dni" wczorajszym w War­
szawie w szabl pierwsze mieisce zdo-
' - t knt Secda przed Frvdrv.:hem por-
Suskim i por Aniafr>w'cn'm zaj we Ho-
recTc mistrzem został Frvdr\xh przc^ 
kr*ł. Sepdą por. Kuźntck.m z Łod^i i P-
baskiem. 

W zawodach o rrys^osrwo Armjj 
-nfstr^em sznt 'v zojttal por Laskowski 

-T..D kpt. Segda por Suskfm , kpt 
"' - !\-łko-

W sobotę t nirdzicle odbył sie w Za 
• „nem nierv\s/\ r łrhowV tttr tlej piłkajr 

'.! z ndzałem drużyn l"k.'nvch oraz 
" , . I C ' v i i Wisły z K'akn\va. W nierw-

<r\'m dniu Cracovia zuvciożvła Wisłę 
'Zakonanc) w stosunku 71 f4.:ft) i v '̂isłn 

raków) pokonała Strzelca ^7:•,k'>nan',) 
7 ! fSil-l Oru-.riego dnia ti w nii-dziele 
Cfacoyia zw vc;!.-żv?a Wisłę (Kraków) 
1:2 (1:1) i Strzel c (7.akona /remiso­
wał z W'isła (Zakopane) 1:1. Pierwsze 
niciscc w turnitiu zatełn Cracovis. 

(—) W dniii R'czorajszvm oJbyfv się 
•i t-n-nie całege kraiu nasiepujące rac-' 
ze hokejowe: 

IRS7.a<vie Warszawianka - Mak-
abj 3 0. Z.ISV-Warszfl\\ anka 1:0 Skra-

' hi 3 0. .Mecze powyższe odbyty się 
I -:I's; zxMvv o 1̂ B. pozatem odbyj się 

] mecz towarzyski AZS (seniorzy) — 

NOWE W LADZE S. S. ..RESURSA". 
Walne zebranie członków Sekcji Ko-
Skid Resursa*' dokohułn wvbi>m no-

e;o Zarządu w nay.epujacym skła-
"fie: Jan Pia ek sepj. — przewodniczą­

cy, St. L n c k : — wicc-przewodniczacy 
Henryk GonsJk — sekretarz." Wiktor 
Bron — sekretarz. Mikołaj Orlow — 
?k;jrbn'k. Fr. Supernak -r? kapitan. Hen­
ryk Sta.śkowski •— kapitan. Józef labł iń 
ski — kapitan. Edmund Urbamowicz -r-
g0icxxlarz, Jan Kanuisiu — gospodarz. 

ke 30:16. 
W meczach piłkarskich, które sie od­

były w dniu wczorajszym w kraju w Kra 
kowie Garbarnia pokonała Koronę 18:1 
'7:1), w Warszawie Warszawianka zwy 
ciężyła Makkabi 5=1 (30) I na Śląsku 
Ruch pokoła! CHOR7R*iw 3:2. 

(—) W zawodach narciarskfch w 
Westerowie w bjegu na 18 k lm. pierw­
szy przybył do mety Rerych lf)4 4 dla 
'••.awodnjkÓw M-ej klasy 1) Gawliko­
wski zaś w bfetfu pań, pierwsze miejsce 
ajęla Stopkówna. 

Na miedzvklubowvch zawodacłi 
bokserskich, które odbyły się w dniu 
wczorajszym w Poznaniu Arski zwycię 
żvł na punkty Gerarda, Majchrzyka 
pokonał przez techniczne k. o. Domie-
chowskiego i Forlański pokonał na punk 
tv nełbena. 

W zawodach łyżwiarskich, które 
odbyły się w dniu wczorajszym w War 
szawie w biegu na 1000 m. dla pań zwv 
ciężyła n. Nehrmgowa w czasie 2:20. 

^SZYB L 23" 
na ekranie „Grand - Kina". 

Trzeba wyrazW szczere uznanie rei. Bucz­
kowskiemu za to. ie do swoich filmów stara 
się zawsze wybrać tematy nowe, środowisko 
ciekawe, sprawy, dotąd nietknięte. 

Pierwszy w swoim czasie odmalował genezę 
lecionow (.Szaleńcy"), pierwszy nakręcił pol 
ski fDm lotniczy („Owlaidzlsta eskadra"), 
wreszcie w „Szybie L. 23" wprowadziB na 
ok ran polski atmosferę pracy fizycznej, środowi 
sko szybów naftowych i wlei wiertniczych, 
"owe typy l postaci*. 

Tło jest dotychczas w polskim przemyśle 
''lirowym niespotykane: kopalnie nefty. szy 
by. tłoki, wbiialace w ziemie t. zw. ..tyłki" 
na zfęhokość kilkuset metrów, huty szklane 
•fHfitrnre kryształów, motory, pasy transmlsy' 

i 19 ._ 
.Szyb L. 2T' osnntv na powieści J ITossow 

skieeo ukazirie NARODTINY. ivcle I śmierć wfe-
ty wiertnicze), dokoła które) nomlcmoicł I ra­
chuby Ii.'d7lde śc/eraia się w atmosferze pracy. 
•^ !l"'el. prze«tep«tw f nelech. 

Kulminacvinvm n»"l<tem rlltno |est 
pofar S7>-hn naftowego, 

"-î ncesro w petnl nrodnkcS. 
Premierę dźwiękowca „Sryb L. W w 

i \V-IR«7!iw«'e ZAS7C7VN»*f swa ohecno<da P Pre-
I -rdent R7EC7VPOCNO|'tei Twórcom I wvkonaw 

•om filmu WVRA7IL <:woi<> z.adowoie"^ z osia cnie 
•n-h w^CR^^w na po'" tsrodnłffl Plmnwef. 

I Ta WMRCTNA TRO<;ks o dobro P1mn pol«Vłe-
<?o. *VC7LHVOŚĆ w trak-towaniu d7led7łnv Szttl-
'-I PR7E7 wfpln lpkcewa7onet po^^na bvć 
" - I H J C E M dla FLMOWCÓW notcloch. a dla mitnśn' 
Vów Htia niemała «r<tvst-iVcla. 

7. w\-Von?wców nnłpłr wyrółnłć wfejfaWP 
Oin^tin-OWRI-IPIRO Tęr7(.iro Marra I petną wdzi p 

' u Fiaśkę Orw'd w roli 
młodej robotnicy 

hi i ł r <7Vlanel. 
•fltm BED7FR rntał rtowod-wte. TEMBARDTFE* 

*/> t<>rh"lr7pl(> lest bard7n ^«brv. 
Mim-lff słrnrumwMuwy.ł H""N-IF ftttc r̂̂ -

F-ir miir\'CTNV P M N „Na Sybir". Wyczuł o" 
''oskonale 5nfenc!e fflmn. 

| mofiiwgj i«'fn vn iii? 
Zupa rumiana ze śmietaną. 
Pitaw turecki z baraniny. 
Kompot ze śliwek. 

E a $ j o - k ą c i k 
RASZYN, wtorek-

11 20 Kom. m«eor. dla komutiikac}i lotn 
11.45 Przegląd Prasy 11 j S Sygnał czasu 12,'Ji 
lJrograni na dzień bi<sż. 12,10—U10 Płyty 13.1C 
Urz. kom. Państw. Inst Met. 13.15 Komunikat 
gospodarczy 1340 Pogadanka roln. pt „O stc 
suwaniu nawozów zieiunych", wygt. prof. W. 
Staniszkis 1355 Muzyka 14 00 Pogadanka K.m. 
p. t. „Co należy zrobić,, by dom wiejski stał 
się zdrowym, wygodnym i pięknym" wygł. p 
rl Byczyńska 14 15 Muzyka 14.20—14.35 Poga 
danka roln. p. t. ..W jaki sposób przeprowadzaj 
zmiany w urządzeniu gospodarstw??" wygł. 
inż Wojciech Climielecki 14j0— 15.15 Chóry kc 
żaków (płyty) 15.15 „Chwilka lotnicza'' 15.2? 
„Jak urządzić nowoczesną kuchnię w nowych 
i starych domach", wygi p. M. Chmieleńsha 
15 45 Giełda pieniężna oraz komun, dla żcgl. ) 
ryb 15-50—16.15 Program dla młodzieży 16J0 
Odczyt pt. „Język dzisiejszy i Jego wauy" wy­
głosi prof. Ą A. Kryński 16.40—17.10 Melodjć ir 
filmów dźwięk, (płyty) 17.10 ,.Co to jest po. 
crawność mowy" wygł. prof, St. Słoński 17.35-
l B 50 Popoł. koncert symfoit 18 50 Rozmaitości 
19.Ls ..Książka rolnicza" wygł. Inż. WJ. Sawie 
ki 19,25 FJrogram na dzień nast 19.30 Wiadomo 
ści sportowe 19,35—19.45 Utwory na ksylefon 
(płvty) 19.45 Pras Dziennik Radiowy 20.00 Pel- > 
jeton pt „Miłość — czystością języka" wygł. 
red J. Kaden - Randrowski 20.15—21.55 Kon. 
cert popularny 21.55 Skrzynka pocztowa tech­
niczna 22.10-22.40 Arie operowe odśp. dr. W. 
Roessler - Stokowska 22 40 Dodatek do Pras. 
Dz. Radi. 22.45 Komunikaty 22.50—24,00 Muzy­
ka taneczna, 

KATOWICE, wtorek. 
11.45 Przegląd Prasy 11.58 Sygnat czasu krak 

i program na dzień biei. 12.10 Koncert z pty> 
gramof. 131.0 Komunikaty 13.40—14,35 Transml 
sje z Warszawy 14.55 Komunikaty 15.05 Inter­
mezzo muzyczne 15.15 Chwilka lotnicza 15,26 
Pogadanka z Warszawy 16.40 Koncert z płyt 
gramof. 17.10—1S,50 Transmisje z Warcz. 1IŁ50 
Rozmaitości 19.05 Odcinek powieściowy 19.20 
Prof. Br. Romaniszyn: „Ze wspomnień o Janie 
Reszkem" 19.40 Komunikaty sportowe 19.45— 
22.50 Transmisje z Warszawy 22,50 Program 
na dzień następny 22.55 Muzyka taneczna. 

KOEMGSWUSTERHAUSEN, wtorek. 
12.05—12.30 Komunikaty nast płyty gramofc 

nowe 14.00—15.00 Koncert 16.30—17.30 Koncert 
17.30—17.55 Dr. Schwenger: problem socjajay 
w obrocie przemysłowym J Jego rozwiązanie'' 
1S.00—13.25 Dla szkół wyższych Dyr. dr. Botter 
mann: „Gimnazjum humanistyczne a czasy o-
becne" 18.30-18.55 Prof. Mersmann: „Rozmo­
wy o muzyce 19.00—19.20 Angielski dla zaawan 
sowanych 19.20—20.00 Myśli na czasie. Dr. Crd-
mann 1 dr. Róhr: „Czy skrócenie czasu może za 
pobiec bezrobociu"? 20.05 Transmisja z Berlina 
22.30—24.00 Koncert. 

KONCERT PIEŚNI POLSKIEJ 
LICZNY UDZIAŁ CHÓRÓW 

• 
Zarząd Związku Polskich Stów. Śpiewaczych 

i Muzycznych Wojew_ Łódzkiego, pragnąc wyka 
zać pracę swych otowanyszeń na terenie Ł>-
dzi, urządza w dniu 6 marca r b. o godz. 17 w 
sali przy ul. Przędzalnlanej 68. Koncert Pieśni 
Kościtlno.Ludowej_ 

Koncert powyższy składać sie b.dsie z 
dwóch części, a utwory wykonane będą przez 
znane zespoły łódzkie, które nie szczędziły pra 
ey do przygotowania koncertu i wybrały najtrud 
niejsze utwory znanych i wybitnych kompozyt© 
rów. 

Wobec tak bogatego repertuaru — koncert 
ściągnie niewątpliwie tłumy ciekawej pub lic 
ności, pragnącej usłyszeć jak rozwija się kult 
pieśni polskiej w Łodzi i 

Współudział wezmą Towarzystwa: Arfa, 
Chopin, Chór Sumowy Katedralny, Chór 5.go 
Oddziału Straży Pożarnej, Echo, Harmonja, 
Lira, Lutnia i Moniuszko. 

Bilety w eenie od 50 gr. do 2 — zł. wcześniej 
nabywać można w księgarni W. P_ E. Urbano 
wicza, ul i Przejazd 16. 

[o nes ni proc? rozweseli? 
Teatr Miejsk' — Opera za 8 grosze. 
Teatr Kameralny — Kłopoty Bourrachons 
Apollo — lO.ciu z Pawiaka_ 
Bajka — Na Zachodzie bez zmian. 
Capif' _ Romanse cygańskie, 
Casino — 24 godziny. 
Corso — Król żebraków. 
Czary — Czerwmna zemsta.. 
Grand-Kino — Szyb L. 23. 
Ludowy — Gęhcwia miłości. 
Luna — Dwa serca biją w walca takt 
Mimoza PfAhodnia. 

„ Momus** — S7ALCIMY za Zgorzelske. 
Odeon — Jej grzech. 
Oświatowy — DJa dorósł. Bezbronne dziew* 

czę; dla młodzieży Legjon pograniczna. 
Pałace — Glorią. 
Przedwiośnie — Dawid Golder 
Rakieta _ Klątwa rodu Mandarynów 
Resursa — l i nimf walca. 
Splendid — Sterowiee L. A. 8. 
Tęcza - Kain. 
Wodewil — Karkołomne zakręty 
Zachęta P.eśmarz gór. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Albinowi. 
Wschód słońca 6.23. 
Zachód — 17.13. 
Długość dn;a 10.50. 
Przybyło dnia 3.02. 
Tydzî JÓ, iQ. 



K r a b c h i ń s k i w r z e k a c h e u r o p e j s k i c h . 

N i e b e z p i e c z e ń s t w o „ p ł u c n e j p i j a w k i " . 
Przed kilku laty zauważono w rze­

kach niemieckich pojawienie się nowe­
go gatunku kraba, występującego do­
tąd tv lko w Chinach i niewątpliwie za­
wleczonego do Europy 

za pośrednictwem okrętów. 
K,rab ten zwrócił początkowo uwagę 
tylko zoologów, dziś jednak zaalarmo­
wał najszersza opinję. Oto rozmnożył 
sie w sposób tak gwałtowny że stał się 
olaga rzek i nadrzecznych okolic. Wy­
stępując w tysięcznych armiach ?zyni 
olbrzymie szkody w zakładach wOd»-
u\ch. uniemożliwia kąpiele, a nawet do­
ciera do mieszkań i chętnie kryję się 
-- w łóżkach Ponieważ pojawił się już 
w Odrze i w rzekach Prus Wschodnich 
i NI wątpliwie dotrze do Polsk :, nie od 
rzeczy będzie poświęcić temu 'ntruzo-
w1 kilka objaśnień. 

Otóż rozmnaża się ten karb yvv'ącz-
uu > wodzie morslrej. po;zem odbywa 
Mliasuwe wędrówki w górę. rzek. docie-

aż do ich źródeł. 
3y;ę lówjneż w rowach i stawach. Z 
rów ną łatwością porusza sic w wodzie 

<,3 indzie wykazując specjalną umie­
jętność w spinanm sie przez przeszko­
dy. Jedno z memieckich pism przyrod­
niczych zamieszcza fotografię pionowej 
kamietini-i grobli, wprost oblepionej 
przez te raki. przy pomocy polę/nycli 
szczypiec sunące ku górze. 

Żywi sie krab muszlami i ślimakami. 
Rybv napastuje tvlko chore lub uwięzio­
ne skąd dużo szkody wyrządza rybac­
twu niszcząc nlon wędek i siec!, oraz 

orzegryzalac same słccl. 
Ponieważ walka z nim icst niemożłwa. 
PTóbuie sie bodal wykorzystać go go­
spodarczo. I tak używa się go w prosz-

[ ku do karmy dla drobiu i nierogacizv.y 
Były także próby kulinarne, jednak o 
pinje o jego smaku są podzielone. W 
każdym razie występuje tak licznie, że 
np. przy ujściu Łaby rybacy w ciągu 
kilku dni złowili przeszło 5 tys. kg. tych 

drapieżnych stworzeń. 
Zachodzi niebezpieczeństwo, by wraz 

z krabem nie pojawił się specjalny ga­
tunek pasożyta, żeruftcego w płucach 
ludzi i zw ;erzat domowych. W Chinach 
mianowicie jest ten krab jednym z go­
spodarzy w postępie rozwojowym paso­
żyta. Na szczęście drugi gospodarz z 
gatunku ślimaków dotąd jeszcze w hu-
ropie nie pojawił się. O ile więc miejsca 
tego nie zajmie inny ślimak jak sie OTA-
ło w Ameryce Południowej ta groźna 
„płucna pijawka" nie znajdzie warun­
ków rozwoju. 

50-Iecie słynnej śpiewaczki. 

Geraldina Farrar — słynna śpiewaezka 
amerykańska skończyła 50 lat. 

- X - X - TL-

Widzę trumnę i płonącą 
N i e z w y k ł e p r z e c z u c i e p o e t y . 

Do najpopularniejszych medjów pa­
ryskich zalicza się przedewszystkiem ma 
Jarz i poeta Pascal Forthuny, który ucho 
dzi za prawdziwy fenomen w swojm ro­
dzaju. 

Jest to wysmukły mężczy ;na o nieco 
bladej twarzy i niezwykłych, uduchowio­
nych oczach. Pozatem wyglądem swoim 
mało się odróżnia od zwyczajnego typu 
artystów w dzielnicy Montparnasse. 

Forthuny w kole przyjaciół często o-
powiada o swem pierwszem przeżyciu 

z dziedziny oku|tystyki. 
Było to przed wojną, gdy Forthuny w 

toyvarzystwie pewnego dziennikarza miał 
pojechać z Sedanu do Mulhausen, aby 
sporządzić pare rysunków Hia gazety pa 
ryskiej w związku z wypadkiem lokal­
nym, który obudził pewna zaintoresowa-

J P I e a brzydka unika pracy domowej. 

K o n i e c z n a r e f o r m a w y c h o w a n i a 
Jeśli kobieta zastąpić może mężczy­

znę w pracy zawodowej, dlaczego męż­
czyzna nie bierze sie obecnie do poma­
gania kobiecie w żmudnej pracv domo­
wej? 

Weźmy taki przykład. Mąż i żnina 
pracują w biurze, ponieważ żywiciel 
rodziny nie może sam utrzymać domu. 
Wracają o jednej porze. Żona zabiera 
się do szykowania posiłku, nakrywa stół 
i t. d. Mąż przez ten czas. w oczek w ą-
niu obiadu, odpoczywa. lc:>ąc na kana­
pie z gazeta w ręku. Ody zje obiad, wy-

Turcja na morzu. 

i 

Pui laniem turecki uchwalił budowę nowe go krążownika dla 
bizeżv. Na zdjęciu: Pancernik „Goeben"' pełniący obecnie 

Auatolji. 

ochrony swych wy. 
słażLc u wybrzeży 

T r y b u n a f i l o z o f i c z n a d l a w s z y s t k i c h . 

R u b r y k a k o r e s p o n d e n c y j n a ł a m a c h p i s m . 
Uazety paryskie, a zwłaszcza tygod 

tiiki. zajtnują się żywo polemiką w 
sprawie projektu, rzuconego przez 
Międzynarodowa Ligę Współpracy In­
telektualnej. 

Liga ta zaproponowała, by na ła­
mach pism otworzyć rubrykę kores-
pondencyj pomiędzy przedstawicielami 
różnych krajów na tematy... filozof icz-

Narazie. pomysł ten nie doszedł je­
szcze do skutku, ale piszą i mówtą o nim 
wiele. 

.Chodzi o ta że w dzisiejszych cza­
sach, kiedy nieustanna gonitwa za pie­
niędzmi, walka o byt. czy kłopoty mi-
łcspe nie zostawiają człowiekowi wiele 
czasu na jego rozwijanie się duchowe, 
a szczególnie takiej 

międzynarodowej trybuny. 

swoje wątpliwość: i zasięgnąć rady in­
nych, wpłynęłoby na zmianę zainte­
resowań. 

Wystarczy przerzucić pisma kobie­
ce całego świata, by natrafić tam na za­
sypywany listami dział korespondeiocyj 
prywatnych. „Nenufar Rzeczny" pytą 
tam „Stokrotkę" i swą daleką sio­
strzyczkę „LiMjkę" o lekarstwo na od­
mrożone nogi, gdy tymczasem „Ró­
życzka" przesyła „Ffjołkowi z Ustro­
nia" receptę na pastę do butóyy. 

Zamiast tego nieznani sobie osobiś­
cie korespondenci wymienialiby między 
sobą poglądy na temat Leibnftzowskicli 
monad, czy pojęcia czasu i przestrzeni 
u Kanta. 

Najwybitniejsi publicyści paryscy za 
brali głos w kwestii owej trybuny f lo-

w którei każdy mógłby yyypoyyicdzieć I zoficzmej. 

s t a r o ż y t n a zbroja na stole sędziego 
CV - " — V V V RŁF R» o RAS ha. W i l . n i - l m ! * ' : w y nrocfts b r . W i l c z k a . 

w przekonaniu, ie nabywcy istotnie dzia 
łają w imieniu Hearsta. 

Zbroja została przez nabywców szczi 
gólowo zbadana i autentyczność jej uzn:: 
na za niewątpliwą. Obecnie lir. Wilczek 
otrzymał od antykwarjusza Kahlcrta / 
Berlina pismo z żądaniem unieważnieni 
tianzakcji pod pozorem, że niektóre czę 
ści zbroi nie pochodzą z 15 wieku, lecz 
zostały uzupełnione w wieku 17. 

Hr. Wilczek jednak nie godzi się 
na unieważnienie kupna, 

słusznie utrzymując, że nabywcy, którzy 
są rzeczoznawcami, badali zbroję i wie­
dzieli co kupują. 

Poza tern twierdzi on, że do całej tran-
wizycie rotmistrz Ruckert za- z;;kcji został on namówiony podstępnie, 

iroponował właścicielowi zamku w imie- pod pozorem, że zbroja jest przeznaczo-
• n llearstu kupno starożytnej zbroi ry- na dla Hearsta, podczas gdy kupił ją za-

oerskici zn *<«• " 104 OOP szylingów. wodowy handlarz. Proces budzi wielkie 
Hr. Wiłczek zrazu wzbraniał się, ale : zainteresowanie, zbrojownia zamku Kreuz-

• dhizirh naleganiach zezwolił na kupno , tenstein jest sław 

VI danej chwili toczy się proces mię-
•\xy Janem hr. Wilczkiem, właścicielem 
•Tedniowi^cznego zamku Kreutzenstcin w 
Nnnłrji. a pewn? firmą berlińską trudnią­

cą *ie sprzedażą starożytności- którego 
••łówn; in przedmiotem jest starożytna 
'votn rycerska. 

V roku 1931. zjawili .«ię na zamku 
•• rertzen.stcin przedstawiciele amerykań-
' i»f»o „króla prasy'', Hearsta, niejaki hr. 

TIPI W towarzystwie antyk w.-i ca berliń-
:c"f) Kalilerta i bawarskiego rotmistrza 
rckertii. prosząc hr. Wilczka o pozwole-
" zwiedzania 

zbrojowni zamku. 

Po tej 

chodzi na spacer. Zona zmywa naczy­
nia, sprząta. Maż yvraca na kolację, 
która znów przyrządza małżonka. 2ONA 
zabiera się do cerów unia skarpetek i 
pończoch. 

Małżeństwo z trojgiem dzieci. Ko­
bieta \ystaj." o (roi rano. a kładzie się 
spać o pierwszej w nocy. będąc przez 
cały c/as w kołoyyrocie męczących za­
jęć — mąż pracuje 

tyiko 7 godzin! 
W. domu nie dotktre się do żadne! robo­
ty, bo pow*ada: „to babska rzecz". 

Przesąd ten istnieje yv różnych sfe­
rach, lecz najsilniej rozkrzewiony jest 
wśród proletariatu. Zony bezrobotnych 
oprócz pracy domowej chodzą do pra­
nia, do mycia podłóg, a mężowie nic 
ugotują strayyy, nie wymyją dziec'. nie 
upiorą, bo jakże... innfby się śmiali. Za­
chodzą takie wypadki, że kobieta w cią­
ży, lub zaraz oo urodzeniu dziecka 
szoruje podłogi, podnosi ciężary, co 
nadzwyczaj 

ujemnie odbija sie na zdrowiu. 
Mężczyzna, posiadający więcej sif fi­
zycznych, powinien pomóc słabej ko­
biecie, co mu nie ujmę, lecz zaszczyt 
przyniesie. 

U nas na uKcy mężczyzna yystydzi 
się ci.lgnąć wózek z dzieckiem, dlacze­
go? Zagranicą jest to widok zwykły. 
Ojciec zasndrrczo nie bierz? udziału w 
yyyciwyatiiii dziecka, co niekorzystnie 
odbfia się ią charakterze tegoż, gdyż 
wychoyyrmTe kobiece je-st 

za tntelkle 1 pobłażliwe. 
W poradni dla matek siedzi! kotleta 

w odmiennym stanic-, sk-irżąca s!ę na 
sOlnc bóle, sppyvodowane opierałem się 
przy praniu o balie, Pytam: „Czemu 
mąż pani nie pomoże?" Kob !eta wzru­
sza ramionami: „A bo to chłop tirnic!*". 

Otóż to. Tu właśnie leży przyczyna 
złego. „Chłop" i ie unre. bo go nikt tego 

nie uczył. 
Trzeba zreformować yyychoyyanie chłop 
ców. Niech weźmie igiełkę do ręk\ 
niech ceruje skarpetki, niech wypierz'3 
sobie chusteczki, niech sprzątnie za sobą 
umyje szklankę... Na'eżv wpajać yy dziec 
ko przekonanie, 

że nie iest kaleką, 
że posteda talce same ręce i oczy Jak 

dziewczynka, wfec nie powinien wyrę­
czać się siostrą matką, a później żoną 
Wyjdzie to mu tylko ia dobre, bo czlo-
wiek poyvinien w każdych okoliczno­
ściach sam dać sobie radę. Mniema­
nie, jakoby mężczyzna z natury ile 
był uzdolniony do domowych robót, 
jest niesłuszne, gdyż piekarz, kucharz, 
krayyiec — uchodzą za lepszą siłę w 
syyym fachu, niż kobieta. 

Znałam młodych ludzi z wyższem 
wykształceniem, którzy sami gotowali, 
reperowali, a nayvet zeloyvali obuyyie. 
I co najważniejsze, nfe kryl i się z tern 
yy-cale. Bo zyyykle ci mężczyźni któ­
rzy trochę zajmują się domowa robotą, 
w stydzą się tego, 

Jak grzechu śmiertelnego. 
To jest krzywe myślenie! Pewna zna­
joma wyjechała na dni parę, podczas 
urlopu męża, poruczając mu nadzór nad 
domem i dz :ećmi. Ody wróciła odez-
v.al się: „Wiesz, ty jednak masz dużo 
roboty w domu: nawet nie przypuszcza-
Jem". 

Mimo wszystko charakterystyczną 
rzeczą jest. że im niższy stonień kultury, 
tern mniej mężczyzna oddaje się domo­
wej pracy. U Zulusów mąż wyleguje 
s;ę do góry brzuchem, a kobieta upra­
wia pole. gotuje (całe szczęście, że cho­
dzą nago. bo musiałaby jeszcze szyć!) 

W kulturalno zachodnio - europej­
skich krajach mężczyźni pracują z kobfe 
tami yy domu w miarę wolnego czasu 
W Ameryce, gdzie na służbę pozwolić 
sobie mogą tylko bardzo bogaci lu­
dzie, mąż z żona wspólnie gotują sprza 
ta a. opiekii.ią się dziećmi, a zmywanie 
i inne brudnicisze ezymii/.c' 

wykonuje sam maż. 
Poczytałby sobie za ujmę pozwolić żo­
nie w yreczać się w tern. 

W Szwajcarii Belgii i Pranej? stu­
denci sami sobie gotują obiad, twier­
dzi,-, że tanici im tak wypada. 

A więc matki, uczcie chłopców sprzą 
tać za sobą! I mniej będzie mccz*cvj 
krzątaniny. — 

A oanayyie. bierzcie sie w miarę moż 
ności • do ulżenia kobiecie w cięższych 
domowych pracach, pamiętając o tem 
że niema marnej roboty — sa tylko mar 
ni wykonayycy! 

Dr. C K. 

N o w e s a m o c h o d y d l a s t r a ż y p o ż a r n e j . 

popędem gąsienicowym, Wiedeńska straż pożarna otrzymała nowe samochody 
który pozwala zajechać nawet do najbardziej nieprzystępnych miejsc. 

Podsłuchane. „ , A N A T 0 M ^ 
*vr7FMIF • Pz^de, gdzie znajduje się serce, 
Zlanie. . . . . . cie umie mały Jerzyk dać odpowiedzi. 

— Najdroższa, kocham cię, dla ciebie -1 r 

potrafiłbym zdjąć gwiazdę z nieba! ~ Połóż rękę na lewej stronie piersi. 
— Nie zależy mi na tem! Podaruj mi C z ? 1x10 czujesz uderzeń? 

lepiej nowe futro! I — Nie. Uderzenia czuję zawsze ztyłn, 

— Wy kobiety jesteście straszne! Zaw- J (U* o wiele niżej. ma ze swych zbiorów. sze żądacie rzeczy niemożliwych! 
-oqc 
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'"""OCOBTCI, redakei. 

me- FVxrthuny i jego p! 
okjenku kasowem, abjj 
Nagle odwrócił się 

— Proszę nie śmiej 
szę natychmiast wrócić 
kijku minutami 

spostrzegłem t < < ( 

po obu stronach stały P^fWoL* k , t 

To Jest niewątpliwie jakiś^ 
ny. Nie mogę pojechać # ' 
— Wrócif zatem iiatychJUr* 
dc Paryża. Gdy zjawił SIC'| 
tam telegram, wzywają^p 
mierającej matki. 

W ten sposób przeto" 
iż posiada jakiś dziwny 
bniajłcy go zupełnie od 
czął się interesować li* 

okultystyczną i spitfl 
Zdał sobie sprawę z t ^ 
doskonalem medjiun. Oo 
poczęła się jego dziala|n<^ 
nęfa Pascala na czoło '.. 
francuskich, ale wogóle 

Pascal Forthuny udd 
wiadu pewnemu dziennf 
mu, któremu oświadczył 
dać niebawem swe PANU$L*<] 
ce ogromnie cekawy i w 3 % J 
party na osobistych przej*™ 
najnego medjum. ^ 

•ueiicowa x *4-

1 * 4 ^ * 

^owej siedzib!. 

M Zatrute pola kû JI 
S a m o l o t n a u s ł u g a ^ \ M 

W Rosji Sowieckiej * + 
nictwu (kije się bard/O 
gryzoń, tam popularnie* 
Szkodnik ten niszczy 
siewów. W ubiegłym i 
no do walki z nim nowt 
wicie 

zapomocą samo'0' 
Dotychczas zwalczao" 

truciznami chemicznemi ""j 
wemi. Przy pracy ręc*"*. 
botników mogło zniszcif 
truć tego szkodnika na P' 
w ciągu dwóch dni roboc^ 
iąc samolotu, ten obrabia 
jedna godzinę. Praca Pb 
na tem. że lotnik obsvDj* 
tem ziarnem. Używa 
ren możliwie dużych, 
kają ptaki, a więc kul 
nej w 

wodnym roztworze 
Na hektar pola bierze »' 

trutego ziarna kukury^y 
wykazały 80 proc. reti"™ 

Obecnie przy»tapj°fl(' 
opylania młodych roślin, 

•odstawową paszę s"jrfl |^' 

łoiedŁielą odbyłu wę nrocî  
118 noyyej siedziby Polskiej Ag 
Mitów P. A.. T. Krzyżami Zai 

1 ,1 P'*7 uh Kiólewskiej 5. 
? przybyli prredstawici 

;™i», wlndz, sfer gospodarczy 
^ naukj i literatury, korc-ipt 
g '•Rranicznych, i bardzo 1>« 

pruw stołecznej i P r o v 

1 P î -cceniu gmachn pr 
HenfT.^ Htlchena i del« 

l A. T. Krzyżami Za 
* 'Janach P. A. T. »kr. 

\ity jęcie. 

arsamowemi, lecz narazi* 
jeszcze znane. 

Doświadczenie wyż*J 
dzi jeno niezbicie, że 
dziedzin życia, w ka 
wynalazek aparatu l o t l " „ c ^ 
dla dobra ludzkości m&* 

s o w i e c k a 

M o s k w a p o t 
"MB-co. r T d . wł.). P» 

besuje ńę żywo konfei 
ikccsyjnych w Budapeszt 

. « * oceniona jest przez So\ 
:. ZC Ji V"»a — J"" i»zi-» w, 
W k tóry i fSec l B
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Londyn najtańszem 
Z y c i e p ł y n i e caU 
Londyn stał się w i 

nich tyjjodnj najtańszą 9L, 
Przemiana jest ogrom114' ^ 
dotąd najdroższem miaste^ 
tanjości Londynu n(e I e | 
funt. Propaganda oszczC^ 
mowafa cały wyzysk hafl 
py zaczęły powoli 

obniżać wysoki* 

,K-duKiui łuczLluy: Francis2ek Probsl 

Publiczność zaczęła ^ u ?^, 
częja się serja wysprz^ 
dotychczas- Kujycy znjzw ( 

bardziej, ruch handli»w;%i 
Londyn robi wrażenie s w 1 

* " V 

lej 

° N o g j a p r z e p t 

*a 1

l e r w » z e o c i e p l e n 
się r a ^ a r c a - Pogoda w ma 

« ^AS E J . I t ó e j ' a n ł ż e l « w ^ 
!**»av i? t e t nPeratury. Lic 
* ^8TANRZE^SK P r 

ftiies- W p o l o w i * marca. 
^adóyy* **$ P 0 0 z n a k i 

?C i e g ' k r u p y > 

i p e r a n , i V m n o i mroźno. 
?'*ąj ^ote 6 marca p: 
\ ^r^mnie w okolici 
"ąpo^jy. Pómocno-zachod 

;znie się pogi 

jącego sję mista, 
stał sfę nagle miastem a* ( 

jeżdźają masowo tun?i« 
Teraz można pojech a C c 

% i ? ! ^ t a 1 z i m n a , z opada 
'• NOCT2po^zenie i ocie] 

w , p n y T nrozk i . W koi 
P i wS?*n,Mry, wzrost 

ierunJ:ów zmiennych 

wy ..Httle seanson" 
obcych. Wszyscy cud#>*J 
Londynie odgrywać x 0 \ . 
Teraz każdy sję może ̂  
l">mitą garderobę me* \%.\ 
koszule po 16 złotych s" 
12 złotych krawaty ' 
złote, ubrania męskie ?' 
złotych, narzutki i rag'* 
tvcn. Wszystko z najle"8 

angielskiego. . 
To się opłaca, choci*2 

wciąż 
jeszcze sa ^ 

a w icstanracjach c e n ^ 
znacznej zniżce. 

Na zewnątrz LondY0^ 
"y- Nie słyszy się w" 
o depresii i kryzysie i\ 
gdyby żadne troski c 

Płynie całą parą, 
kwitną jak w czasaCb 

su funta. 
• ( T " ^ . 
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Dalekim 
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